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- Wojewoda Jaszczołf 
a w Warszawie 
w , 
łerf tnterwenjuie w sprawie kredytów 

/ r a roboty publiczne. 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

t e telefonuje: 
ko Bawiący obecnie w Warszawie wo-
3 0 ' jewoda łódzki p. Jaszczołt 
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p. jaszczort lnterv:*n]o-
fi wał w sprawie przesunięć personalnych 

raz kredytów na roboty publiczne. 
ci< 

fili 

.vi- Sejm odbiera wojskowym 
$ czvnne prawo wyborcze. 

Republiki" (B) Warszawski koresp 
telefonuje: 

Wyłoniona specjalna komisja dla 
zmiany ordynacji wyborczej złożyła 
wczoraj projekt, mocą którego oficerom 
ł podoficerom przysługuje tylko bierne 
p/ iwo wyborcze do samorządów. Ko
misja sejmowa większością głosów 
wnioesk ten uchwaliła. 

Chorzów—Łask. 
Nowa linia kole/owa połączy 
Łódź z zagłębiem węglowem. 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
W dniu wczorajszym odbyło się po-

siedzenie t e c h n i c z n e j rady Kole jowej . 
Omawiano sprawę budowy linii kole

jowej Chorzów—Łask, któraby połączy
ło zagłębie wcelowe z okręgiem łódz
kim. 

Wiceprem. Bartel 
wyjechał na kuracją do Irus' 

kawca. 
Warszawski korespondent „Republf-

ki" (B) telefonuje: 
Wicepremier Bartel, którego chwilo

wa niedyspozycja przeszła w chorobę 
udaje się jutro na trzytygodniową kura
cję do Truskawca. 

Nie jest wykluczone, że pewne funk
cje związane z urzędowaniem prof. Bar
tla będzie załatwiał minister spraw we
wnętrznych, gen. Składkowsku 

Sejm chce się zrehabilitować 
l pod koiec swego żywota wziął się energicznie do pracy. 

Dwa posiedzenia dziennie na dyskusję nad usta 
wami samorządowemi. 

Ustawy samorządowe 
na plenum. 

Warszawski koresp. „Republiki14 (B) 
telefonuje: 

W dniu wczorajszym pod przewod
nictwem marszałka Rataja odbyło się 
posiedzenie konwentu senjorów dla usta
lenia porządku prac nad ustawami samo
rządowemi. 

Postanowiono w bieżącym tygodniu 
odbyć posiedzenia we wtorek i czwar
tek, aż po dwa razy dziennie. 

W piątek i sobotę plenarnych posie
dzeń nie będzie, ze względu na to, iż w 
tych dniach odbywa się kongres stronni
ctwa Piasta. 

W poniedziałek i wtorek przyszłego 
tygodnia odbędą się znów po dwa posie
dzenia plenarne dziennie. 

Ogółem przenaczono na dyskusję sa
morządową 56 godzin. Tę nadzwyczaj
ną pracowitość sejmu należy tłumaczyć 
tem, że sejm pragnie jaknajszybciej za
kończyć pracię nad ustawami samorzą
dowemi, wobec rezerwy rządu do tych
że ustaw. 

Sejm liczy się bowiem z możliwością 
zamknięcia przez rząd sesji nadzwyczaj
nej. 

Żniwa opóźnią się 
o trzy tygodnie. 

Warszawski korcsp. „Republiki" te
lefonuje: 

W zwykłych warunkach w pierw
szych dniach lipca zaczynają się żniwa. 
Obecnie nie zanosi się na to. Świetny 
znawca zagadnień rolnictwa, b. minister 
p . Jerzy Gościcki oświadcza w tej spra
wie: 

— Zbiory tegoroczne zapowiadają 
się dość dobrze, chociaż deszcze wyrzą
dzają znaczne szkody. Właśnie z po
wodu tych deszczów żniwa zaczną się 
o jakie 2—3 tygodnie później, t. zn. do
piero pod koniec lipca. 

Fabryka włók ennicza 
Bifinera w Bielsku 

sp<onąła doszczętnie. 
Bielsko, 5 lipca. 

W bielskiej fabryce sukna Karola 
BhUncra, wybuchł pożar. Spaliły się: 
przędzalnia, tkalnia, urządzenia wydzia
łu maszyn i znaczna część surowca. 

Szkody oceniane sa na przeszło mil
ion złotych. 

Warszawa, 5 lipca-
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Na wstępBe dzfeiietfszego posiedzenia 
marszałek odczyta? sr>jts 66 rozporządzeń 
Prezydenla, wittestanych przez rząd do 
sejmu. 

Następiile pnzystąfafono do dafczego 
ciągu sprawozdamia (kloimisji admtatotfa-
cyjnej o ustawach samorządowych. 

Jako referent ustawy o srminrc miej 
sklej zabrał glos poseł 'Jaworowski 
(PPS), streszczając pokrótce przebieg 
obrad kamis.il nad tą ustawą oraz po-
szczegórre jej postanowienia. 

Liczbę radnych powiększono w sto
sunku do stanu obecnego, nprz. w War
szawie ze 120 *ia 150. Kadencje rad nrcj-
skich ustaono na lat 5. Szereg przepisów 
upodobmiono do przepisów o_ord'ynac}i 
wyborczej do sejmu. 

Biernego prawa wyborczego nie po
siadają urzędnicy, pełniący władzę kon
trolującą, prokuratorzy i funkcjonariusze 
policji. Każde -miasto stonow^erjen ô  
kręg wyborczy. Dla zatoettpte^zftrtó czy 
stośct wyboru postanowiono, że w mia
stach wydzielonych z powiatu prezesom 
komisji wyborczej będzte sędzia, w mia

stach zaś vterwy<&2Mmych — burmiisi.•/.. 
— Rada mriejsfaa stamowSć ma we wszy
stkich sprawach, ustawowo netezast rzeżo 
nych magtetratowi. Grtonek rady miej-
sJried, krtóry został człorikDeon magistra
tu, mandat radziecki ma zawteazony. 

Co do nadzoru państwowego, kon
strukcja ustawy pod tym wrgłędem jesi 
łfberalną. Nadaje s9g prawo nadzoru sa
morządowi wyższego stopnia nad samo
rządem nażsaego stopnia. Jedynie nad 
Warszawą, Łodzią, Krakowem, Pozna
niem, Lwowem, LubHnem 9 Bydgoszczą 
sprawuje nadzór minister spraw wew
nętrznych. Nad kinem* mikstami wydzie 
łonem! wydziały wojewódzfkfte i wydizaV 
ły powfiaitowe. 

Nasifeproe przystąptało do dyskusji 
ogólnej. Pterwszy zataraJ głos pas. luster 
(Kodo żyd.), stwimlzaiac, źe skutflciem 
wprowadzenia projdktowatnych ustaw 
samorządowych będzfie pofl̂ cpeffwe się 
w jeden front obrońmy wszysrtftóch mniej 
szóści narodowych, co arie będzie korzy-
stnem dila państwa. ^ 

Poseł Hertz (NPR), o ś w i a d c z TX> 

st-r̂ m-inictwo jego jest za uchwaleniem u-
staw, A 

Poseł WótJcik (ko&mm*s*a) uskarża 
się, że chłopi uRcraitecy \ białoruscy zosta 
fi poszkodowani ptray prawte wybor-
czem. 

Nu tem 9ysk!iisfe p r a M w a m o . 

Poseł Patek w Belwederze 
zdawał relacje ze swych rozmów z Cziczerinem. 

Warszawski korcsp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Wczoraj wieczorem odbyła się zapo
wiedziana przez nas konferencja w Bel
wederze marszałka Piłsudskiego z pos-
łcr oolskim w Moskwie Patkiem i mi

nistrem spraw zagranicznych Zaleskim, 
Na konferencji omawiano wyniki o-

statnich rozmów posła Patka w Mos
kwie i ogół prac politycznych polsko-
sowieckich. 

Zmiana ordynacji wyborcze). 
Stronnictwa nie mogą dojść do porozumienia. 

Warszawski koresp. ..Republiki" (B) 
telefonuje: 

Poseł Popiel przedstawił wczoraj 
nowy projekt w sprawie zmiany ordyna
cji wyborczej na połączonych komi
sjach wojskowej i konstytucyjnej. Nikt 
jednak tego z tego projektu nie był za
dowolony, a sama endecja, która parła 
do uchwalenia projektów posła Popiela, 

Oświadczyła, iż zgłosi własny projekt. 
Poseł Szrclber w imieniu koła żydow
skiego wypowiedział się przeciwko 
wszelkim zmianom ordynacji wybor
czej. 

Kwestja ordynacji wyborczej będzie 
dziś omawiana na plenum komisji kon
stytucyjnej. 

ZS żołnierzy poparzo
nych kartoflanką 

wskutek pęknięcia kotła. 
Berlin. 5 lipca. 

(Agencja telegraficzna „Expre?s"), 

Pod Racilwzeim oddzteJ przysposr> 
biento wojskowego odbywał marszrutę 
ćwiczebną prowadząc 2 e sobą kuchnie 
polową. Praez wpoiiwiłen-fe kucharz 
przyśrubował mocno śruby do poł&rywy 
kotła, w którym gotowała sic kartoflan
ka. W pewnej chwili cfśrocnic pary ro
zerwało kocioł i kartoflanka wylafła s> 
na maszerujących. 25 osób zostało popa 
rzonych pływną zawarbo&cfei kotła. 

Dziś zapadnie decyzja rządu 
w sprawie podpisania umowy pożyczkowej. 

Warszawski korcsp. „Republiki" (B) 
telefonuje: • 

Wczoraj odbyło się posiedzenie komi
tetu ekonomicznego ministrów, na któ
rym minister skarbu p. Czechowicz, za
znajamiając ministrów z przebiegiem o-
statnich rokowań o pożyczkę 15 milio
nów, omówił całokształt sytuacji gospo
darczej państwa ze szczcgóluem uwzjtfę 
dnieniem zapasów kasowych skarbu. 

Na posiedzeniu nie zapadły żadne u-
chwały w sprawie kontraktu pożyczko
wego, gdyż dopiero dziś zbiorą się w ce
lu wydania ostatecznej decyzji w spra
wie podpisania pożyczki prezydent Rze
czypospolitej, marszałek Piłsudski i wi
cepremier Bartel. 

Od nich jedynie jest uzależnione pod
pisanie pożyczki. 

Złodzieje przepraszała 
ministra 

i zwracają mu skradzione doku
menty. 

Belgrad, 5 Kpca. 
(Agencja telegraficzna „ExprcsV*). 

Były minister czarnogórski, Pctro-
Wtez, (piaskujący obecnie funkcję pełno
mocnika prawnego byłej dynastii czarno 
górskiej zostSa! oforadzfony w hotehi bel
gradzkim, przycz-em złodzieje zabrali mu 
autentyczne dokumenty z podpisami dy
plomatów europejskich, i wyszczególnia 
jące pretensje prawne byłej dynastji czar 
nogórskiicj. Pomimo fttarannycb ifsitpc* 
wań polJc)!, sprawców kradzieży nie od
kryto. Po pewnym oza-sie były mariistê  
otrzymał list złodzicji ze zwrotem dolcu 
UHM]rów i z p£z>epro$inaanii za krad/ież. 
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Zabłąkani lotnicy polscy 
powracatą dziś z Mińska 

do L\dv. 
Warszawski korcsp. „Republiki" te

lefonuje: 
Agencja sowiecka „'I"ass" podaje o 

polskich lotnikach, którzy przymusowo 
lodowali na terenie sowieckim, następu
jące informacje: 

Wczoraj o 8.30 wieczorem od stro
ny Polski nadleciały dwa woiskowe sa
moloty. O godz. IS ni. 40 zjawiły się one 
nad miastem. Krążyiy około 15 minut 
i wylądowały na lotnisku. 
Okazało się, że są to samoloty 11 pułku 
myśliwskiego. 

Lotnicy oświadczyli, że wylecieli oni 
z Warszawy w kierunku Wilna, w celu 
spotkania amerykańskiego lotnika Cham 
berliua i po drodze wskutek burzy za
błądzili. 

Lotnicy polscy zostali internowani; 
śledztwp w toku. 

Ministerstwo stM aw zagranicznycch 
otrzymało od rzątfu sowieckiego depe
szę z zawiadomieniem, że władze so
wieckie nie będą stawiały przeszkód pol 
skim lotnikom w powrocie do Polski. 

Lotnicy polsdf/ prawdopodobnie dzi
siaj wylecą z Mińska w kierunku bidy. 

Nieludzki „kawał" 
lekarza 

ze skazanym na śmierć. 
Berlin, 5 lipca. 

W miasteczku Osiyck panuje wiel
kie oburzenie. 

Zasądzony na śmierć pewien bandy
ta przez 7 dni odmawiał przyjmowania 
pokarmów. 

Dyrekcja więzienia ulokowała go w 
szpitalu, ażeby zmurie go'do jedzona. 

Jeden z lekarzy oświadczył zasądzo
nemu, że został ułaskawiony. Qdv ska
zaniec po tern oświadczeniu spożył o-
biad i wzmocnił się nieco, oświadczono 
mu z szyderczym uśmiechem, że był to 
tylko kawał. 

Ludność, dowiedziawszy się o tym 
nieludzkim postępku, odbyła wiec pro
testacyjny, na którym 1 domagano się u-
karania winnego lekarza i o ile to mo-
fcliwc, ułaskawienie skazańca. 

Katastrofalny orkan 
w Odeśle. 

26 zabitych, 43 rannych, 
Moskwa, 5 lipca. 

W Odcsic szalał orkan, który w\*rzą-
dził ogromne spustoszenia. 

Wicher pozrywał wielką ilość da
chów, powyrywał drzewa z korzenia
mi, na morzu fale poprzewracały mniej
sze żaglowce. Przeszło 20 osób utonę
ło. Tramwaj przepełniony wycieczko
wiczami, chroniącymi się przed burzą, 
wykoleił się na zakręcie. 6 osób ponio
sło śmierć na miejscu, 10 odniosło cięż
kie, a 33 lekkie rany. 

Aresztowania komuni
stów na kotwie. 

Ryga, 5 lipca. 
(Pokka Agencja Telegraficzna). 

Łotewska poHcja po/lityczna wpadła 
w ostatofich dwach na ślad szeroko roz
gałęzionej organizacji komunistycznej 
Aresztowano 8osób.Pol!icja znalazła przy 
n :ch ważny materiał, z którego wyn\l\a, 
że cetem tej organizacji było informo
wanie rządu sowieckiego o stanic wojsl 
łotewskich i poKicji łotewskiej. Wiado
mości te przesyłam przez granieę. Arcsz 
ifowattó są łotyszami. Za dostrezenie wia 
darności otrzymywali owi od rządu so-
w&dkiego pleniiądze. 

śledztwo w toku. 
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bez różnicy płci, stanu i wyznania 
Każdy młody mężczyzna! 

Każda młoda Kobieta! 
Każdy oiciec! 

Każda matka! 
Każdy narzeczony! 

Każda narzeczona! 
powinni snclnić swój obowiązek i przyjść 

NA NOCNY S E A N S O GOOZ. 11.30 
aby zobaczyć wielce ciekawy i pożyteczny film p l. 

p a m i ę t n i k a 

podług sensacyjnych rewelacji 

p r o f . F O R E L A 

Kasa z a m a w i a l i czynna o d g o d z i n y 4-ej po po ł . 
Wejście dla Pań na balkon. 

Wejście dla Panów do krzeseł. 

Gen. Żymierski przed sądem. 
Wczoraj w sądzie wojskowym rozpoczął się proces. 

Warszawski korcsp „Republiki" te
lefonuj: 

Na wczorajsze posiedzenie sądowe 
gen. Thumme Już nie przybył, natomiast 
stawili się: gen. Stanisław Wróblewski, 
dowódca korpusu 1, oraz jego zastępca, 
gen. Kaczyński. 

Po posiedzeniu niejawnem sąd ukon
stytuował się i rozpoczął posiedzenie ja
wne o godz. 10.30. Przed odczytaniem 
aktu oskarżenia prok. ppłk. Rumiński 
prosi o tajność rozprawy, wówczas, kie
dy będą omawiane sprawy „mobil", spra 
wy masek gazowych, aby z....Ianle żoł
nierza nie zostało do nich poderwane, 
wreszcie sprawy pewnych od-::aezeń 
gen. Żymirskiego. 

Osk. gen. Żymierski protestuje prze
ciwko tajności w sprawie jakości masek. 

Ponieważ prześladowano go atakami w 
prasie, dowodząc, że maski były złe, 
chodzi mu tedy, aby kwestja jakości ma
sek została dokładnie wyświetlona na 
posiedzeniu jawnem. 

To Stanowisko popiera obrońca Ży
mirskiego, mec. Szurlej oraz mcc. Wy
rostek, obrońca ppłk. Burgicłła. 

Na tern tle wyłania się bardzo gorą
ca dyskusja pomiędzy obrońcami i pro
kuratorem. 

Przewodniczący, gen. Sikorski, po
stanawia rozstrzygnięcie tej sprawy od
roczyć aż do rozpoczęcia postępowania 
dowodowego. 

O godz. 10.40 rozpoczyna się odczy
tywanie aktu oskarżenia, którego treść 
podajemy na stronicy 4-ejr 

Niemcy odzyskują prawo 
wysyłania attachć wojskowych zagranicę. 

Katastrofa lotnicza 
w Warszawie. 

Pilot i obserwator ocaleni. 
Warszawa, 5 lipca. 

(Agencja telegraficzna „Exprc*a"). 

Około godz. 12 i j>ół na lotoisku mo 
kotowskini miała miejsce katastrofa lot
nicza, z której cudem wyszli lotmiey bez 
poważniejszego szwanku. W czasfc akro 
batycznych ćwiczeń w powietrzu runął 
na ziemie samolot wojskowy z pilotem 
Paczcwskim i obserwatorem Szylimcm. 
Aparmt został strzaskany. Paczcwslkti do
znał ogólnego potłuczenia a Szylim uleg/ 
złamaniu nogi. . 

i. ti 

Kolejarze angielscy 
przeciw rządowi Batdwina. 

Londyn, 5 lipca. 
(Agencja Telegraficzna ,,Exprcss ł'). 

Doroczny kongres angielskich kole
jarzy wypow-jedziaił si'ę bardzo ostiro 
przeciw rządowi Przewodniczący kon
gresu oświadczył'. &c gał>inct E&Mwuia/ 
prowadzi walkę klasową przeciw robot
nikom i wydał cały szereg zarządzeń pa
raliżujących dziiałalupść z w i t k ó w zawo 
rJówych i ich starania o polepszenie by- ' 
tu roboiturików. Związki zawodowe po
winny zlekceważyć ostatirie rozporzą
dzenia i domagać ste ich wniomy. 

Kanada manifestuje 
łączność z Anglją. 

Londyn, 5 fipca. 
(Agencja telegraficzna „Exprcss"). 

Podczas przyjęcia wydanego z oka
zji GO-tofinrliego tetnfenta autonomii Kana
dy, przemówił prezes urafetrów Kana
dy który z zadowoleniem podkreślił, iż 
ustrój Kanady postał tak udoskonalony, 
iż Kanada posiada obecnie swego przed-, 
stawlcj-cla u rządu wieik. s\vcgo sąsia
da w Waszyngtonie Jednakże nikt nię 
może tego tłumaczyć jako oslabionie je-
dnoli-bośei Wie!\fej Brytanii. Dążeniem 
Kanady jak innych złączonych w jedną ; 

c li >t w /.iijoimui 
i O IlMpedjlWU 

Berlin, 5 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna), , 

W związku z wiadomością tktóreśpou 
denta dyplomatycznego „Daiily Tele-
graph", że rząd brytyjski postanów;! 
zwrócić się do rządu b. państw eetral-
nych z zaproszen-iem delegatów na sta
łych attache wojskowych zagranicę, or
gan kanclerza M a o a „(iermania" pisze, 
źc powoływanie śSc ze strony Franeii na 
zakaz artv 179 traktatu wersalskiego jest 
błędne, ponieważ zakaz wysy łan i sta
łych przedstawicielstw wojskowych nic 
iwie ck ich zagranicę odnosi się do misji 
wojskowych, nie zaś do pojedyńczycii 
attache workowych. 

„Germania** po\voJu;c się w tym 
względne na decyzję konferencji amba
sadorów, fkitóra w odpowiedzią udzielo
nej rządowi austriackiemu, wyraźnie u-
zpała różnicę, zachodzącą między misja 
mi u poszczególnymi attache wojskowy

mi. Tacy attache zagranicą w obćcuym 
momencie mogliby w każdym raz :e od
dać Niemcom wieka przysługę przez wy 
wieraniie odpowiedniego wpływu na o-
P'njc zagrairczną. Na wszelki wypadek 
nie wolno jednak zapominać, że w obec
nych Niemczech afechc wojskowi zagra 
i.icą są organem ntonłieckiej poliyki za
granicznej i muszą się podporządkowy
wać swym szefom w misiach zagranicz
nych a cała ich działalność musi być przy 
stosowana do ogólnego kicrunl\u polityki 
urzędu spraw zagranicznych. 

Wiadomość tę berlińskie kola urzę
dowe prostują o tyle, że przyznają, że 
sprawa wzajemnej wymiany attache woj 
skowych ii;«icdzy Niemcami a iuinemi mo 
carsUyami znajduje się od dłuższego cza 
su w stadjum rozważania, jednakże, jak 
należy przypuszczać, nie tak prcd!ko'iesz 
cze zostanie załatwiona. 

Kryzys diamentowy. 
75 tysięcy szlifierzy belgijskich 

pozbawionych pracy. 
Bruksedla, 5 lipca. 

Handlarze djamentów ppstanowili za
mknąć pracownic, i sklepy szlifierskie w 
Belgji z powodu trudności handlowych. 
W samej Antwcrpji 15.000 robotników, 
szlifierzy djamentów pozostanie bez 
pracy 

Kupcy gdańscy 
chcą handlować z Rosją. 

Gdańsk, 5 lipca. 
Członkowie wycieczki kupców i prze

mysłowców gdańskich, która w ostat
nich i kilkunastu dniach bawiła w Rosji-
sowieckiej celem nawiązania kontaktu z 
sowijckiemi sforami gospodarczemi, o 
głaszają obecnie w tutejszych pismaćl. 
wrażenia, odniesione w podróży do Rq« 
sji. 

Członkowie wycieczki stwierdzają 
że rozszerzenie eksportu łosyjskiege 
przez port gdański /ah vźv od zgody Pol' 
ski na zaorowadzenie bezpośredniej ko
lejowej taryfy towarowej z Rosji przci 
Polskę do Gdańska. ' r 

Na podstawie vozmów, przeprowa
dzonych z posłem polskim w Moskwie 
oraz konferencji odbytej przez człon
ków w v dcczk j w Warszawie, delceac 
gdańscy wyrażają nadzieję, że spraw'* 
ta będzie niebawem pomyślnie załatwio
na, narazić w formie prowizorycznej. 

C Y R K K . K L U D 8 K Y m 

zwiedzanie menażerii od godz. 9-ej rano do 2-ej po poł. o godz. 4 po poł. i 8 ej wiecz 
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Panienka Alraune. 
Kilkanaście lat temu znany i „modny" 

wówczas pisarz niemiecki Hans Heinz 
Cwers napisał powieść p. t. „Alraune". 

Nie pamiętam już dziś dokładnie tre-
Scl, ale wiem, że Alraune była to niewia
sta, matka której nigdy nie znała, a na-

| wet nie widziała tego, kto mógłby ucho
dzić za jej ojca. Alraune była bowiem 
dzieckiem eksperymentu, sztucznie za-
Płodnionem przez zaszczepienie jej na
sienia skazanego na śmierć zbrodniarza. 

To dziecko bez ojca miało niezwykle 
demoniczny, kapryśny, awanturniczy 
charakter, przyszło bowiem na świat nie 
z miłości, chociażby najprymltywniej 
pojęte], lecz przez czysto-mechaniczną 
kombinację, z pominięciem naturalnego 
trocesu zapładnlania. 

Tak rzecz przedstawia Ewers, a po-
tieważ tego rodzaju eksperymenty dzie
ją się na razie tylko w fantazji artysty
cznej, chętnie przyjmujemy tezę, że to, 
co się narodziło jedynie ze sprytnego i 
poniekąd podstępnego naśladownictwa 
natury, nie jest i nie może być zupełnie 
zdrowe l normalne. 

E u r r p a jest oburzona 
rozstrzelaniem 20-tu niewinnych ludzi bez sądu 
Ambasador sowiecki w Paryżu usiłuje usprawiedliwić io morderstwo.' 

Paryż, w lipcu 1927 r. 
„Straszne morderstwo, dokonane na 

osobie Wojkowa, sprawiło, iż wytwo
rzył sic, pewien prąd sympatjj dla So
wietów, lecz właśnie Moskwa sarna zni 
weczyła wszystko w zarodku i, zasto
sowawszy prawo odwetu, oburzyła 
przeciwko sobie optuję publiczną. Su
mienie świata musiało potępić zabój-
s tno aż dwuJzicstu Iudz? przez przez 
zemstę za śmierć jednego człowieka — 
postępek G.P.U. był zarówno bezcelowy 
jak i ohydny. 

Wybitny publicysta i jeden z najdo
skonalszych /.i.uwców Rosji, jak :m jest 
pan Andre Picric, sekretarz generalny 
„PopuJairc'u4\ organu socjalistów fran
cuskich, osąd^aj .vi w tak kategoryczny 
i sprawiedliwy sposób terorystyczne 

poczynania bolszewików, był wyrazi
cielem powszedniego istotnie poglądu 
na krwawe wyioki Kremlu. Tym bo
wiem razem niu mogą już komuniści 
twierdzić, że są to protesty reakcjoni
stów, zgniłej burżuazji, zwolenników ca 
ryzmu, e tc , udyż padły słowa bardzo 
surowe pod adresem Moskwy i z ust 
ludzi, mających bezsprzecznie prawo 
przemawiać Imieniem demokracji i pro
letariatu europejskiego. 

To ostre veto zbiorowe, w którem 
donośnie rozbrzmiewają głosy Ligi 
Praw Człowieka, republikanów szcze
rych, socjalistów nawet lewego odłamu, 
wywołało widocznie poważne wiaże-
nie na p. Rakowskim, reprezentującym 
rząd sowiecki we Francji, skoro — nie 
poprzestając na zwykłych „wyjaśnię 

Konstyucja każdego państwa jest ró
wnież jakgdyby dzieckiem narodu. Ro
dź? się ona bowiem w mękach i bólach 
trwających niekiedy przez długi szereg 
lat, odzwierciadlając najistotniejsze ce
chy charakteru i orgaulzacji psychicznej 
swych „rodziców". A rodzicami tymi są 
nie — mniej lub więcej liberalni i „fa
chowo miarodajni" — profesorowie i te 
oretycy prawa państwowego, lecz — 
*aród sam. 
• Naród, który walczy nie tylko o każ
dą piedż ziemi ojczystej, lecz i o każdą 
literę, o każdy przecinek swej, często
kroć krwią pisane], konstytucji. 

Zanim jakieś pojęcie prawne otrzy
muje ks2tałt i formę „paragrafu" czy 
„artykutu" żyje ono już w sercach ł u-
mysłach społeczeństwa, jest jego potrze
bą, najdroższym ideałem, tym płodem, 
który się rozwija i rośnie w jego świado
mości. 

Nic przeto dziwnego. z e w państ
wach Zachodu każda zmiana konstytu
cji jest ciężką operacją* niezmiernie rzad
ko stosowaną, z zachowaniem wszelkich 
środków ascptykl i po bardzo sumień-
nem zbadaniu nastrojów ogółu, który za
zdrośnie czuwa nad jej przebiegiem. 

W klasycznym kraju wolności oby
watelskiej, w Wielkiej Brytanii, niema 
wogóle pisanej konstytucji, ale żyje ona 
we krwi każdego anglika, który nie po
zwoli nikomu i nigdy na najmniejsze na
wet uszczuplenie swych praw. 

U nas? U nas wszystko się działo i 
dzieje ponad naszeml głowami — zaró
wno dobre, jak i złe. Kto chciał i mógł 
— tworzył l zmieniał, eksperymentując 
niekiedy w najlepsze] nawet wierze, ale 
bez najmniejszego udziału społeczeń 
siwa. 

Mieliśmy rządy lewicowe, dekretu 
face najdemokratyczniejsze prawa, mie
liśmy następnie — prawicowe 1 centro 
we, ale wszystko to było dziełem przy
padku j kombinacji parlamentarnych r-» 
bez ojca i bez miłości. 

I dlatego może wyrosła u nas taka 
pannica — konstytucja, którą wszyscy 
rad/iby jakoś naprawić, zmienić, utem-
perować. 

Ale cóż? Panienka ta nie ma ojca! 
Ibika. kapryśna Alraune! 

Tadeusz Górski. 

Pogrzeb ś.p. Kazimiery Niewiarowskiej 
Niezliczone tłumy odprowadziły na wieczny spoczy

nek zwłoki zmarłej tragiczną śmiercią artystki. 
„Republiki" te Warszawski koresp 

lefonuje: 
Już o godz. 9 na Krakowskiem Przed

mieściu przed kościołem św. Krzyża po
częły gromadzić się olbrzymie tłumy. 
Policja zamknęła dokoła przejścia ulicz
ne i wejścia do kościoła. O godz. 11 w 
podziemiach kościoła odprawił żałgbpą 
mszę św. ks. Wijaczka. Katafalk boga
to przybrany kwiatami i rzęsiście oświe

tlony .t Do wykonania śpiewów zaanga
żowano chór „Dzwon" i chór operowy 
Orkiestra pod batutą kapelmistrza teatru 
Nowości p. Nawrota. 

Po nabożeństwie wyruszył około go 
dziwny 12 w poł. kondukt na cmentarz 
Powązkowski, prowadzony przez ks. 
Peczyka. Za trumną szły nicprzeliczo 
ne tłumy. 

Pomnik Berka Joselewicza. 
Protektorat objął marszałek Piłsudski. 

Warszawski korespondent „Republi
ki" telefonuje: 

Z inicjatywy gminy żydowskiej w Ko
cku powołany został do życia komitet, 
który ma wznieść pomnik dla bohater
skiego Berka Joselewieza. 

W czasie insurekcji kościuszkowskiej 
Joselewicz utworzył pułk kawalerji i 
stanął przy boku Naczelnika Narodu. Po 
upadku powstania, pełen wiary w zwy
cięstwo sprawy ojczystej, wstąpił do le-
gjonów Dąbrowskiego i walczył o Pol
skę na obczyźnie. Wreszcie po utworze
niu przcz Napoleona księstwa warszaw
skiego powraca do Polski i walczy pod 

wodzą księcia Józefa Poniatowskiego. 
W roku 1809 w bitwie pod Kockiem 

ginie zaszczytną śmiercią polskiego żoł
nierza. W miejscu, gdzie poległ, stanąć 
ma obecnie pomnik. 

Protektorat nad budową pomnika ob
jął marszałek Piłsudski, do komitetu ho
norowego zaproszeni zostali minister W. 
R. i O. P. Dobrucki, wicemarszałek se
natu Woźnicki, poseł Hartglas i wojewo
da lubelski Remiszewski. Komitet oby
watelski, zorganizowani'* w Kocku, wy
dał odezwę, podpisaną przez rabina Mor
gensterna, wzywającą do składania ofiar 
na pomnik. 

Lotnicy amerykańscy w Paryżu. 
Rząd francuski wyasygnował 5 miljonów franków na 

cele lotu Paryż—Nowy-York. 
Paryż. 5 iipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Byrd wraz z towarzyszącymi mu lot 

nftfcroi był dzisiaj podejmowany w 34 p. 
lotnflków w Le Bonrgct przcz dowódcę 
pułku } szereg wybitn. przedstawicieli 
francuskiego lotnictwa wojskowego. 

Byrd dokonał następnie przeglądu 
samolotów pułkowych, poczem wziął u-
dział w uroczystości wnmrowania na 
lotnisku tablicy dla uparnietania lotu 
Lindbergha. Wreszcie lotaricy amerykan 
scy złożyli swe podpisy w złotej księdze 
loiuitotwa. 

Do Le Bourget przybySi również 
Chamberlwi i Lewita oelem zbadania srta-
tvu Ich apairahi. 

Paryż, 5 lipca. 
(Agencja Telcjcraficzna „ExprcssY 

Rad'a inmtotrów przyjęła d-ziś pro
jekt rozporządzenia wypracowanego 
i>rież nwnistra sprawiedliwości na mocy 
którego rząd w wyjątkowych wypad
kach ma l>rawo prcciwsiciria więźniów 
/. Kategorl kryminalnej do politycznej. 

Niezwłocznie po uchwaleniu tego 
rozporządzenia redaktor Action Francai

se Pouliot i telefonistka redakcyjna zo
stali przeniesieni i oddziału więźniów 
kryminalnych do oddziału dla więźniów 
politycznych. Na tem samem posiedzeniu 
rady m rastrów uchwaiiono również wy
asygnować 5 miljonów franków na celo 
lotu z Paryża do Nowego Yorku. 

Paryż, 5 Kpca. 
(Agencja telegraficzna „ExpreB»"). 

Komandor Byrd oświadczył przed
stawicielom praisy amerykąuslkieij, iż zda 
niem jego, podjęcie stałej komunikacji 
lotniczej przez Atfantyflc us tąpi w naj
bliższym dizjesiątiku lat. Doświadczenia 
lotów Lewira, Chambedfaa, Byrda i 
Lrudfbergha wykazują, że lot nad ocea
nem może odbywać się niezależnie od 
pogody i od pory roku. Byrd oświadczył, 
że nic namierza wracać do Stenów Zjed
noczonych draga toiwiietrana* p o d w a ż 
chce pozostawić z&iszezyt odbyc-u po
dróży powietrznej między Francją 5 Ame 
ryką totolotkowi francuskiemu. W podró
ży samolotem do bieguna Północnego, 
którą Byrd planuje na rok przyszły, ma 
wziąć udział S oagb, w tem trzech dzten 
nikarzy. 

niach" oficjalnych agencji Tassa 
uznał za konieczne przyjąć osobiście 
przedstawicieli prasy paryskiej. 

Uprzejmy, mile uśmiechający 
towarzysz - ambasador" włada świet

nie językiem francuskim i cieszy się sła 
wą pierwszorzędnego szermierza dja-
ektycznego, a jednak sprawozdania z 

tej „pogawędki towarzyskiej", które na 
zajutrz ukazały się w pismach tutej
szych, musiały mu niezbicie dowieść, 
że cała ta elokwencja dyplomatyczna, 
że wszystkie jego najlepsze argumenty 
spotkały się z więcej aniżeli krytycz
nym sceptycyzmem. 

Wystarczy posłuchać, co o tych wy 
wodach myśli* tenże p. Andre Pierre, 
chwilami w swojem sprawozdaniu sil
nie zatrącający o strunę ironji. 

„Ustami jego wymawiane słowa 
„Czeka" i „G. P. U." nie naprowadzają 
już na pamięć wizji ponurych, a przy-
tem czyż można, siedząc w tym ele
ganckim salonie paryskim przy stołach 
zastawnych ciastkami I papierosami* 
wierzyć, że hen tam, w Moskwie mor
dowali kaci, zajadli jak wściekłe psy, 
więźniów i czynili to, nie zasłaniając 
się żadną nawet parodią sądu?". 

Pan Rakowski usiłował wytłumaczyć 
stracenie tych 20-tu osób względami 
„koniecznej obrony" przed spiekami 
wrogów rewolucji, dowodzeniu takie
mu zadał jednak, i to a prori , jaskrawy 
kłam „Trud" czasopismo sowieckie 
proletariatu robotniczego, w artykule, 
omawiającym ewentualne następstwa 
strzałów Kowerdy. 

„Rząd Z. S. S. R. rit odpowie na to 
niecne zabójstwo morderstwami, doko
nanymi podstępnie — pozostawiamy po 
sługiwanie się takiemi metodami walki 
politycznej ministrom angielskim, poli
cjantom polskim 1 białogwardzistom, na 
ich żołdzie będącym". 

Władze bolszewickie były widocz
nie... najzupełniej odmiennego zdania. 

Nictylko wszakże socjaliści francu
scy zaznaczyli tak niedwuznacznie swo
je stanowisko w sprawie bolszewickich 
pojęć o sprawiedliwość, nictylko tutej
sze sfery robotnicze oburzyły .się na 
krwawe represje c;ekl^^- 1 kio, we 
wszystkich szczegółach przypominają
ce czyny żandarmów carskich 

Naczelna rada Tradc-Uniouów oraz. 
Komitet wykonawczy Ląhphr - Party 
uchwaliły na ad hoc zwołanym / e b w i u 
wyrazić protest przeciwko zgodzenia 
bez sądu ludzi, którzy ab*u? (łuic. nie 
byli winni zabójstwa Wojkow;;" oto 
dosłowny tekst komunikatu, podanego 
prze - pólurzędową agenck ieVgru~ 
ficzną. 

Jednocześnie leaderzy ŹOfff&r<j&o\ya-i 
fiegO proletariatu umriclskieg > wy->owia-

-.ji^ioje. że władze sowieckie po-
-^trr^wanlu osób* Karżo 

nych o przestępstwa polltyc <ne. W tych 
sunych mniej więcej słowa :fi /redago
wane są odezwy innych do.a:okratycz
nych społeczeństw* europejskich, pięt
nujących mściwy terror bolszewicki. 

Jeśli przedtem lewicowe stronnic* 
twa wielu krajów wywierały — nieje
dnokrotnie skuteczną — presję, na swo
je rządy, domagając się utrzymywania 
normalnych, a bodaj i wręcz przyjaz
nych stosunków ż Moskwą, to mc ulega 
już dziś wątpliwości, że ostatnie wypad 
ki znacznie obniżyły temperaturę ichj 
zapałów probolszewickich. I nie zdo
łają tego głębokiego wrażenia tak pręd
ko zatrzeć ani wybitne talenty kraso
mówcze p. Rakowskiego, ani przysło
wiowo gościnne przyjęcia w ambasa
dzie na rue dc Grcnelies, ani pochlebne 
wzmianki sowicie opłacanych dzien
ników. 

Rosja sowiecka, jcśii ls otnie prag-» 
nie żyć w zgodzie zt światem cywilizo
wanym, musi kierować s'ę bgólnłc przy 
jętemi zasadami humanitarnemu a nie 
umiłować narzuć.ć ludzkości swych po
jęć o prawic i etyce . Z. K. / 
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M a s k i p r z e d s ą d e m . 
T a n i e c m l l j o n ó w n a t r z ę s a w i s k u k o r u p c j i 

Monstrualny proces o trwonienie pieniędzy państwowych. 
Wesołe życie. 

I 
iTlr j 

Dziś rozpoczyna się proces przeciw 
gen. Żymierskiemu i tow., oskarżonym 
o trwonienie pieniędzy skarbowych. Po
dajemy poniżej niektóre szczegóły tej 
potwornej afery. 

„Protekta". 
, Dnia 6 września 1924 roku zawarta 
została między ministerstwem spraw 
.wojskowych a firmą „Protekta" umowa 

i na dostawę 
. miliona masek przeciwgazowych, 
które miały być dostarczone w przecią
gu lat pięciu. 

Wbrew zawartej umowie fabryka 
wyrabiająca maski gazowe powstała nie 
kosztem owej firmy, lecz poprostu 

za pieniądze wojska. 
„Protekta" była spółką z ograniczo

ną odpowiedzialnością i należała do oby
watela francuskiego, Hipolita Sauniera, 
oraz do Józefa Bardzkiego i Józefa Sak 
sona. Finansowe operacje „Protekty" 
prowadził Bank Zjednoczonych Koope
ratyw, którego dyrektorem byt ten sam 
Józef Sakson, a członkiem zarządu 

poseł Popiel. 
•Znawcy, którzy tę sprawę szczegółowo 
badali, udowodnili w niewątpliwy spo
sób, Iż spólnlcy „Protekty" nie włożyli 
.w to przedsiębiorstwo 

ani grosza. 
400.000 złp. kapitału zakładowego 

wpłynęło dopiero bezpośrednio od woj-
' ska. Bilans zaś spółki wykazuje 

zysk 327.000 złp. 
czyli zysk sięgający 75 procent kapita
łu zakładowego. 
Tak niesłychane zbogacenie się zawdzię 
cza „Protekta" usilnej 

pomocy generała Żymierskiego, 
który był wówczas zastępcą szefa ad
ministracji armji. Podstawą tego boga
ctwa była cena maski przeciwgazowej 

Straty państwa. 
i Kiedy chodziło już o zamówienie 

pierwszej partji masek przeciwgazo
wych, generał Żymierski zignorował 
-zalecenia władz opiniujących i studja 
specjalistów i kazał wydać „Protckcie" 
dyspozycje na wykonanie 100.000 masek 

po 24.80 złp. Cena ta była wyższą na 
sztuce 

< o półtora dolara 
od ceny podanej przez rząd francuski. 

W ten sposób już na tej pierwszej 
tranzakcji państwo straciło 

150.000 dolarów, 
a „Protekta" zdobyła olbrzymie 

27 zł. i 77 gr. 
Badania znawców wykazały, że Bank 

Zjednoczonych Kooperatyw, który finan-

Wszyscy ci panowie w jaknajlcpszych 
żyli ze sobą stosunkach. Poseł Popiel 
mieszkał razem z Saksonem, a gen. Ży
mierski u nich się stołował. Pozatem 
bywali często u Langnera i Krzemińskie
go, gdzie się omawiało sprawy służbo
we i interesy, przyczem rachunki zaw
sze płacił Sakson. Kiedy zaś gen. Ży
mierski i pos. Popici 

wyjechali do Pragi, 
podejmowani byli przez Sauniera w pier-

sowat „Protekt", był bankiem zastęp- wszorzędnych lokalach. Aferzysta fran-
czym i dewizowym, posiadał po o r z e - l c u s k i byl nawet tak uprzejmy, że oddał 
walutowaniu aż 
27 złotych i 77 groszy kapitału zakłado

wego, 
a jego'założyciele: Sakson i Berman 
wnieśli wszystkiego'li tysięcy kapitału. 
Mimo to owa znakomita instytucja wy
stawiała dla ministerstwa spraw wojsko 
wych listy gwarancyjne na zabezpiecze
nie zaliczek i umów „Protekty", raz na 
sumę 750.000 zł., a potem na 100.000. 1 
ministerstwo skarbu taką gwarancję u-
znawało za dostateczną. 

Pos. Popiei. 
Popiel posiadał w tym banku znacz

ne udziały, jakkolwiek żadnej gotówki 
nic wniósł. I oto rzecz dziwna. W li 
stopadzic r. 1924 posiada 1000 akcji tego 
banku, a w następnym roku już 16.605 
sztuk. Staje się tedy współwłaścicielom 
owej instytucji, a jako członek zarządu 
pobiera 

1000 zł. miesięcznie. 
Ale oprócz tego istniały jeszcze bardzt 
poważne dochody. W r. 1925 poseł Po 
piel dostaje przez bank 

69.000 zł. dywidendy 
..Protekty", a oprócz tego 21.000 zl, Zl 
pośrednictwo „Protekty" przy dosta 
wach masek od firmy „Tuco". 

Poza Saksonem, który nominalnie 
reprezentował grupę polską w „Protek 
cic", ukrywał się jako cichy wspólnik 
poseł Popiel, posiadający dwie trzecie 
udziału grupy polskiej, co jest 

przeciwne art. 22 konstytucji 
Rzeczypospolitej Polskiej, 

Jdo dyspozycji gen. Żymierskiego swoj 
samochód i na własny koszt zorganizo
wał przemiłą wycieczkę 

z Paryża do Biarritz. 
W sferach przemysłowo-handlowych 

zarówno w kraju, jak i zagranicą gen. 
Żymierski nic1, cieszył się nadzwyczajną 
opinją. Uchodził za człowieka 

bez zasad moralnych, 
zdolnego do wszystkiego. Mówiono, że 
z nim łatwo „pokombinować". Sam zre
sztą żalił się, że pracując tak wiclkicmi' 
dostawami i obracając mlljonami. tak 
marnie jest wynagradzany. 

u Interesy z „narzeczoną 
Gen. Żymierski twierdzi, że zalewę 

stjonowaue sumy pochodzą z oszczędno 
ści, jakie poczyni! w czasie swoich stud
iów w Paryżu. W Paryżu nie był sam 
sprowadził tam bowiem swoją narzeczo
ną, panią Orłów wraz z jej córeczką. 
Mieszkali razem, zajmując lokal dwupo-
kojowy i żyli bardzo skromnie. Pani 
Orłowa gotowała sama i spełniała wsżel 
kie posługi. Ponieważ we wspólne go
spodarstwo włożyła swoje oszczędności 
możliwe jest, iż gen. Żymierskiemu uda
ło się wówczas jakąś niewielką sumę za
oszczędzić. Ale te oszczędność! mogły 
być tylko ułamkiem sum widniejących 
potem na rachunku. 

Po powrocie do kraju p. Orłowa za
mieszkała u matki gen. Żymierskiego w 
Krakowie, on zaś sam wyjechał do War
szawy. Stosunki oziębiły się, bo. jak o-

1 powiada p. Orłowa, mogła ona tylko raz 

ną miesiąc odwiedzić narzcczoj.yjgo, a 
skutkiem tej rozłąki generał Żymierski 
zwrócił się do innych kobiet. Kiedy v>''£̂ _ 
1924 p. Orłowa przekonała się, że Ży
mierski porzucił ją i przestał przysyłać na- ; 

wet skromne zasiłki miesięczne zażąda
ła zwrotu pieniędzy włożonych we 
wspólne pożycie i wspólne interesy. Z 
tego tytułu domagała się 

3000 dolarów. 
Wedle jej opowiadania, gen. Żymierski 
oświadczył, że da jej tylko 10.000 zł., a 
jeśli będzie się domagała więcej, to każe 
ją zaaresztować. Wreszcie p. Orłowa 
pieniądze wzięła, poczem musiała pod
pisać deklarację, żc nie ma do niego ża
dnych pretensji ani moralnych, ani ma
terialnych. 1 w tym wypadku oskarże
nie twierdzi, iż owe 10.000 zł. wypłaco
ne p. Ortowcj nic sa pićzem innem, jak 
tylko 

łapówką 
przyjętą od przedstawiciela „Protekty 
Saksona w związku z dostawą masek. 

Podczas procesu, który, potrwa pra
wdopodobnie conajmnicj 3 tygodnie, a 
w czasie trwania Którego przesuną siq 
przed naszemi oczyma postacie świad
ków; między innymi, w osobach p. Leo
polda Skulskicgo, pana Władysława Si
korskiego, b. ministra spraw wojsko
wych, a ówczesnego zwierzchnika gen 
Żymirskiego; ujrzymy wreszcie protek' 
tora firmy „Protekta", p. posła Karoli 
Popicia. 

'.'.) dopiero trzech. A jest ich stu we
zwanych. 

Przekonamy się, czy istotnie państwc 
nasze straciło na działalności gen. Ży-
niirskie.no 150 tysięcy dolarów. 

Dowiemy się przy okazji., jak to bvlc 
z tein robieniem bolszewika /. człowieka 
który bolszewikiem podobno nic byt, ak 
że się okazał niewygodny,'więc trzebi 
było robić na niego donosy do 11 oddzia
łu. 

Nie pozbawiou.N pikanterii będzie ró
wnież epizod procesu dotyczący udziałi 
w tej całej sprawie dr. Zielińskiego, któ
ry bvl,rajcą miasta. 

Wszystko to i wiele innych rzeczv 
przewinie się przed nami, jak w kalej
doskopie, w ciągu, najbliższych trzeci 
tygodni 

K l 
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ŚRODA 

DZIK Izajasza Pr. 
Jutro: Cyryla i Met, 

Wachód słońca 3.23 
Zachód o-g. 19,58 
Wschód ks. & 11.01 
Zachód o g. 23..8 
Długość dnia; 15,17 
Ubyto dnia: 00.09 

Drożyzna w czerwcu 
wzrosła o 1$53 proc. 

; Na odlbytem wczoraj posiedzeniu ko 
ŝji statystycznej ustalono, iż koszt 

zżymania w Łodzi w czerwcu w po
gnaniu z majeni wzrosły o 1,53 proc. 

Na wzrost ten złożyła się zwyżka 
{*& towarów zimowych, mięsa i kiełbas 
p&z tłuszczów, a także niektórych ar-
Vkulóv nabiałowych i kartofli. E. 

Punktualnie o a-ei 
muszą być urzędnicy 

w biurach. 
Urzędy skarbowe otrzymały zarzą-

feenic, mocą którego urzędnicy, którzy 
P godzinie '8 wic będą obecni w urzędzie 
JKnni usprawiedliwiać opóżnonia wobec 
Hadzy przełożonej. 

Urzędnicy, którzy bez należytego u-
prawrediiwienia nie będ̂ ą ioszczc obecni 
F biurze o godzinie 8 m. 15 mają być. po
pierani do odpowiedzialności dyscypfi 
wmy. (hi-

1 Wybory w Zgierzu. 
Ostra walka wre. 

Ł W związku z nieićJzielnemi wyborami 
"o rady miejskiej akcja przedwyborcza 
j v Zgierzu zaostrza się z każdym dniem. 

- Najintensywniejszą agitację przepro
wadzają socjaliści, „Bund", Niemiecka 
P*rHija Pracy, I „Fartja Pracy". 

Po unieważnieniu listy komunistycz
nej ukazały się wezwania, nawołujące 
fjic^tfcmonslracyijnego glosowania na tę 
ist«j. 

Charakterystycznem jest, że utwo
r y .sic specjalne bojówki, które za wy 

Jałjr udaniem rozbijają wiece, bez wztflę 
itt na ich kierunuck polityczny. b. 

t 

Mm kompetencji 
miądzy magistratem 

a komisariatem rządu. 
Podział kompetencji-\ zakres działa

nia pomiędzy magis t ra ty a kom. rządii 
% t a ł uskuteczniony w iNQ sposób,.że 
%g:'Strąłt sporządza spisy poborowych, 
.tferęcża dokumenta w o r k o w e i spraw
c a meldunki rezerwistów, kororsairjat 
r*ądu załatwia sprawy odroczeń, wy ja z 
$ow żigranifce, organizuje i przeprowa
dza pobór, ściga i ściąga kary w drodze 
' odTWW^tedziałnośoi admin.-ka-rnej win
nych "wykroczeń. Ten urząd załatwia 
J<nvnież sprawy wojskowe osób. zawiiesz 
K 'tych' zagranticą.((E). . , 

Zbrodnią!!! 
wobec siebie i swoich najukochańszych 

jest 

Hem wiciu cichych tragedjl, rozwo-
dów i samobójstw jest bezsprzecznie 
w wiełu wypadkach powyższa nie* 

Świadomość.. 
AUTENTYCZNY 

I M . . . 
opowiada nam szereg wypadków z je
go praktyki, aby niedoświadczeni po-
znali tajniki i niebezpieczeństwa życia 

płciowego. 

KUI0 SPLEłiDID ni. Narutowicza Ib ZQ 
P o c z ą t e k o g. 11 I p ó l w nocy 

Wejście dla Panów do krzeseł 
Wejście dla Pan na balkon. 

Śladami Lindbergha, Chamberlma i Byrda. 

M ó l l o t d o W a r s z a w y 
Podczas podróży nie zawadziłem ani razu o . . . Rygę. 

Na wyżynie 1000 metrów zatraca się poczucie niepohoiu i niebezpieczeństwa. 
Mało kto wŁodzj wie, że o parę ki

lometrów od Górnego Rynku odległe 
jest lotnisko, z którego codziennie rano 
o godz. 9-ej wylatuje w przestworza 
6 - osobowy Junkers. 

Po 35 — 40 minutach jazdy napo
wietrznej wyrastają wieże i niwy War
szawy, a pasażer, który lot odbył, sa
memu sobie ufc dowierza, że jyż jest w 
Warszawie, 

cały, żywy, zdrowy, 
nie zawado wszy ani raizu \y swej pod
obłocznej podróży o Rygę. 

Porricważ w aobie oszałamiających 
rekordów Lidbergha, Chambetiina i Byr 
da w Łętfzi szeroki ogół patrzy na czło
wieka, udającego się podniebnym szla-
to;em, 

jak na wariata, 
któreami ttie można zdyskontować 50-zło 
tow-ego wdksła, ponieważ łazfflki kawiar
niane i bohaterowie, trzymający się kur
czowo żohinych (krótkich) .spódiiiczek, 
rozpowszechniają naJtałamUiwsze i palca 
wyssane brednie „o morskiej chorobie", 
„zaburzeniach" żołądkowych, „tSdkach" 
nerwowych, jakiic silę w tej podróży przy 
ittraftają, chcę wam powiedzieć, co o tern 
wszystfkicm myślę. 

Godzina9-t& ramo. Na tic estetycz
nych zabudowań P.O.P.P. (lotnisko Łu
bianek) połyska ma słońcu aluminjowyin 
kadłubem & szeroko rozpostarfcemi: skrzy 
dlłsfcamJ 3 

t. zw. „Olek4'. 
„Orek", jak sl*ę dowiaduję, natęży do 

najbardziej wymagalnych i najkapryś-
ńcjsżych stworzeń, Jałcie stworzyła fa
bryka Junkersa. 

Zanim zdecyduje się wylecieć w 
króciutką podroż do Warszawy, ttrzeba 
godzina-mj dłubać kolo motoru, mozolnie 
sprawdzać, czy wszystkie najmniejsze 
śrubki i mutenkj działają sprawnie, czy 
motor aby w drodze „nic nawaii", czy 
ogon u kadłuba nie wy powie posłuszeń
stwa, czy lotki skrzydeł mają w porząd
ku... zawiasy i t. d. 

„Okk^ jest b. żarłoczny, a jeszcze 
bardziej wybredny. Baki musza być na-
pęłritone po brzegi najezystrza, najbar
dziej aromatyczną i smakowita benzyną, 
a pozatau miewoliuo, by zabrakło i tor 
•nych smakołyków, w postaci najpr/eróż 
ufrjsizych smarów i oiiwy. 

Dwa razy dziennie latta „Olek", 
na dystansie Łódź - Warszawa 

(w niedzielę ma święto). 
* 

i Zbliża się chwiła najważniejsza. Me 
clianOk wypnsz>cza. motor „OBka" ze 
swych rąk troskliwych i 

berło władzy obejmuje pilot p. Satel, 
o orfim prafiłu wilk napowietrzny, wy-
chłostany biczami wichru i dżdżu. 

Zajmujemy miejsca w (kiabinie, rawta 
sem mówiąc b. widnej (4 okna) wygod
nej i estetycznie -urządzonej. 

Trzaisk drzwiczek! Nastęouje star?., 
przed którym zazwyczaj tak przestrze
gają tchórze i neurastenicy ( i nie mają 
ra"c)i>!) . 

Aluminjuwa ryba któta c&yjaś fan
tazja nazwała „OMem", dostaje 

ostrego szału energii. 
Motor łomocze, śmigło stara się jak-

najszybcicj i najdokumeuftinicj ogłuszyć 
wszystkich i \\* wściekłym pędzie wali 
przed snę po lofmteku. 

Powołanie na ćwiczenia 
rezerwistów roczników 1890, 1891, 1896, 1897, 1899, 

1900, 1901, 1902 i 1903. 
Władze wojskowe rozpoczęły dorę

czanie kart powołania rezerwistów, któ 
rzy w roku bieżącym obowiązani są do 
odbycia ćwiczeń wojskowych w1 ostat
nim turnusie w miesiącu sierpniu. 

Powołani na ćwiczenia będą rezer
wiści roczników 1890. 1891, 1896, 1897, 
1898, 1899, 1900, 1901, 1902, i 1903 w na
stępującym porządku: 

Na l-tygodnlowe ćwiczenia powo
łani będą:, rezerwiści rocznika 1902 
(podoficerowie i szeregowcy) z forma
cji piechoty, czołgów i z oddziałów ko
munikacyjnych. Rocznika 1900 i 1899 
(podoficerowie i szeregowcy), którzy 
nie odbyli ćwiczeń w latach 1925 i 1920". 
Rocznika 190L 1902 i 1903 (podoficero
wie i szeregowie), z formacji i oddzia
łów lotniczych. 

Na 3-tygoduiowe ćwiczenia powoła
ni będą: rezerwiści rocznika 1896, 1897 i 
1898, z formacji lotniczych, nadto na 4-

tygodniowe ćwiczenia powołani będą 
wszystkie kategorie rezerwistów rocz
ników 1890, 1891 i 1898. 

Ci rezerwiści z wyżej wymienio
nych roczników i służb, którzy nie o-
trzymają kart powołania, winni najpóź 
niej do dnia 10 sierpnia zgłosić się do 
P.K.U. i zawiadomić o powyższem. 

Zwolnieni z ćwiczeń będą ci rezer
wiści, którzy odbyli w roku bieżącym i 
ubiegłym służbę wojskową, lub w la
tach tych powołani zostali na ćwiczenia, 
ci którzy legalnie przebywają poza gra 
nicańii państwa oraz ci, którzy .otrzy
mali odroczenie przed ogłorzeniem ni
niejszego rozporządzenia. 

Rezerwiści powyższych roczników, 
którzy praguą uzyskać w roku bieżą
cym odroczenie ćwiczeń wojskowych, 
winni najpóźniej do dnia 1 sierpnia b. r. 
złożyć w P. K. IL odpowiednio umoty
wowane podanie, (i). 

Kio wyjechał zagranicę 
w jakichkolwiek innych celach, a bawić będzie w miej 

scowościach kuracyjnych, 

z o s t a n i e pociągnięty do o d p o w i B i l z i a l n o ś G i . 
Z Warszawy donoszą nam 
Konsulaty zagraniczne zwróciły u« 

wagę władz centralnych, że posiadaj*! 
szereg informacji co do osób, które w 
spesób następujący wprowadziły wła
dze} w błąd. 

Osoby te uzyskały w kraju ulgowe 
paszporty zagraniczne z tytułu wyjazdu 
na międzynarodowe kongresy, konferen
cje i t. p. Okazało się jednak, że zamiast 
iechać na kongres osoby niektóre jeź

dziły do badów, tracąc tam wielk-fe pie
niądze na rozrywki. 

W związku z tem roiu. skarbu zażą
dało od konsulatu przesłania spisów u-
czestntków wszelkich zjazdów zagranicz 
nych celem skontrolowania takowych. 
JcśH się okaże, że faktycznie nadużyto 
zaufania władz udzielających ulgi winni 
zmuszeni będą dopłacić różnice do 500 
złotych prócz tego będą pociągnięci do 
odpowiedzialności karnej. 

— Przecież tó zupeln-ie, jak samo
chód, powiada z lefrkiim rozczarowiwiiem 
w głosie nasza wspóltowiarzyszka. po
dróży. 

— Zaraz, zaraz chwiJeczkę, odpo
wiada jej fótoś. 

Wtem staje się rzecz nieoczekiwanie 
Przez okna majaczą Już 'wterzchólk: 
drzew, wreszcie jakBeś dachy, kominy, 
równina poetęta w śmieszne szmarag<lio-
we, zJotawe, zaelono - sziaine i btałe kwa
draty. 

Wiją się węże dróg, suną żółwim kro 
!k:em, mallcńkie wagonik^ jaiki .małe zą*" 
bawkii dtedecięce. Jakieś azamo^bitałó-
żółte punkciki" na dywanie ziieteni, stara- * 
ja sLę nas zasugerować, że są' żywenii 
wytttwóTniamł mieka^ które tam na dole 
noszą miano krów. 

Drodzy czytetaJcy! „Fruwałem" już 
wiełe razy. Nigdy miłe adołał^m zauwa 
żyć przykrych rzekomo wrażeń 

„odrywania" się od ziemi 
Dlatego też wszeiMie fantastyczne opo
wieści o straszliwoścfach startu uwazatn 
zA bajklę. • 

Przeciwnie raczej. Pień rozwiera' po
wietrze, coraz czystsza, coraz bardtePej 
przeirzyste, wibrujące w krwi, zaprawia 
jąoe mózg tokiem wspamiatoścL, a serce 
ucz-uoilem heroicznej dumy. 

Równiutko, bez wsi(lrząsówr, hybotań* 
mktifiiemy drogą podobłoczną, na której 
nie matsz wybojów; „rżniemy" prosto 
przed sfieWe z szybkością 

220 kim. na godzinę, 
nie oglądając sńę na ,4oiichy", „panny*4 i 
t. p. rozkosz automoMliiiznru, który tu 
iiam podiróżnyan mpowetrzriym wyda
je sPę sportem dli a dzieci j żtiłwi-. 

— Ozy można patnzeć na d!Ół, czy snę 
w głownie uie kręai? 

r— Możecie ile choeede f w głowffle sńę 
wcalie nte kręci (Miate uwaga dia pija
ków, (Wtórzy wszędzie chcą praenryoić 
aflcohol w postaci „leczniczego*' konca-
ku: flo zgoła nfepoteizebne, atmosfera upa 
ja i daje wszystkie możliwe emocje): 

Mojem zdaniem na wyżynte 1000 
metrów 
zatraca się poczucie wysokości i niebez

pieczeństwa. 
Paifarząc wdół z rofzko*sza myśłę o 

tem jak daleki jestem od małych mtoste-
czek i ich lokalnych wielkości 

1 . Jakże wspamiałą jest rzeczą perspelkl 
•fcywa. Te wszystkie Łodzie, Widzewy, 
Brzioziitny 5 Żyrardowy, zmieniające się 
przed oczyma w'pos»tlaci jałkie^ kuplki1 

domków karcianych, z oszałamiającą 
szyblcoścfą wyglądają tu zigóry bł ładniie 
r b. oz3^sto! 

Ja:kźe dadeką j^st rzeczywistość od 
l̂ riSipteftotywy 1000 mtT. i jakże mieszczę-
•sny jest człowiek, totóry tam, gdizieś da
leko na ziemi patrzy na wszystko z rtlejże 
tysiącmctrowej perspektywa. Jest zu
pełnie nieprzystosowany do życita i ma 
ciągle rowozarowaniia. 

Ale dość iilozoiiji. Ledwo był Żyrar
dów, a tu już przed oczyma'maszemi roz
kłada sî ę 

potworne cielsko Warszawy. 
opasane srehmenir ńiSkami Wisły. 

Patrzę na zegarek. Lecieliśmy 37 mi 
nut. Uwaga. Moaor, zatrzymany przez pi 
jota, pnzestaje dziiałać. Wysokość 650 
metrów! 

Na skrzydłach leeiimy wd<6ł. Podob
no dopomaga w teaii i ogon, byś*my sja-
fi... na głowi-e. 

Opuszczamy się coraiz :łiżej. Teraz 
dopisero rozuinieim obrazy futurystów-.. 
Domy \\iąskio u nasady, potworne ^ tx>z 
szerzonych Hinfcięh u diachów, &?vpty 
krzywe, pod kątami totóre zdają siię mó-
wić, że lada cłiw*la ta knpa kan^w ro/-
waJS się. 

Stop!! Przy.iechaifóir^'. Jaka szkoda! 
Andrzei NuHns. 

Dyżury w a|5tek 
Dziś. w środę dyżurują \ 

stepujące aptekii: F. Woje ile1 

piórkowatego 27), W O 
(Piotrkowska 127), P'. Ilntek 
czańska 37), I^ciriwebera (P\;r 
2), Hairfcmana (Młymirsiku- 1), 
(Aicksaindrow^sfka 80). (b). 
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TEATR MIEJSKL 
Jutro, w czwartek, dana będzie arcywescla 

uatochwiła paryska L. VerjieuH'a „Musisz być 
«oją" z pp. Horecka. Morska, Grolickim i Zni 
cjtein w rolach głównych, 

Początek o godz. 6 m. 30. 
TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 
Dziś w dalszym ciągu zabawna farsa duńska 

A. MoUera „Źomeczka z Variete" z pp. Jakubiń-
ską, Łapińską, Nledzialkowską, Rclewicz-Ziem 
bińska, Krctkem, Mrozińskim, Szaokim, Szuber
tem i Zlemhjńsklm. Sztuka wybornie wyrezy. 
serowana przez p. Ziemblńskiego idzie w szalo-
nem tempie I budzi niepowstrzymaną wesołość 
wśród przepełnionej widowni. 

Ci.li • • od 1 zl. do 5 zl. 
Początek o gedz. 8 m. 30. 

TEATR POPULARNI. 
„Cnotliwa Zuzanna", wesoła i melodyjna o-

peretka, okaoała się magnesem przyciągającym 
codziennie tłumy widzów spragnionych wesołej 
rozrywki. Efektowne tańce w wykonaniu ncwo 
zaangażowanej pary baletowej są codziennie bi
sowane. 

Początek przedstawień o godz. 8.30 wieczo
rem. Ceny najniższe (cd 1.50 zł. do 30 gr.). 

OGRÓD GRAND - HOTELU. 
Od dałś codlzieilile odbywać się be 

'dą podwieczorki taneczne od godz. 5 -
7 wieczór z udziałem znakomitego due
tu Desider and Icza. Dyrekcja S. Wein-
reth. i 

Siedem ofiar caratu 
odkopali robotnicy na Polesiu konstantynowskiem. 

Robotnicy, zatrudnieni na polesiu 
konstantynowskim, przy budowie parku 
ludowego, dokonali niebywałego odkry
cia, które wywołało niezwykłe poru
szenie w sferach robotniczych. 

Podczas kopania rowów natrafiono 
nagle na coś twardego, a gdy zdziwieni 
robotnicy zaczęli ów przedmiot odkopy
wać, stwierdzili, że głęboko w ziemi le
ży trup, a właściwie szkielet człowieka. 

Zdumienie ogarnęło robotlników, 
gdy po wyjęciu tego szkieletu natrafili 
na dalszy, a potem jeszcze na kilka tak 

że razem, wykopano 7 szkieletów. 
Zatrudnieni przy robotach członko

wie NPR. uważają, że są to bojowcy z 
ich partji, rozstrzelani w r. 1905 przez 
rząd carski, a następnie zakopani na po 
lesiu konstantynowskiem. 

Robotnicy postanowili urządzić po
grzeb, wykopanym i zwrócili się do ma
gistratu, który dostarczy trumien, a nie
zależnie od tego złoży wieniec. 

Pogrzeb odbędzie się prawdopodob
nie w dniu jutrzejszym pod pomnikiem 
na polesiu konstantynowskiem. b. 

Taktyka wyborcza NPR. 
Z kim—porozumienie i przeciw komu—wojna? 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w środą 

6~go lipca-
PROGRAM STACJJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 — Komunikat lotniczo-mcteorologicz-

•y, komunikaty „PAT", nadprogram. 
15.00 — Komunikaty: gospodarczy i lolnlezo-

meteorologiczny nadprogram. 
15.20 — Przerwa. 
16.30 — Program dla dzieci. 
17.30 — Nad program. Komunikaty. 
17.15 — Koncert popołudniowy. Muzyka lek

ka. Wykonawcy: Orkiestra P, R. pod dyr. Józefa 
Oztmirtskicgo i Tomasz Jaworski (skrzypce). 

18.35 — Rozmaitości wygłosi p. Lawtóski, 
18.55 — Komunikaty P. A. T. 
19.10 — „§krzynka pocztowa", koresponden

cie bieżącą omówi dr. Marjaa Stokowski. 
19,35 — Odczyt p. t „Przyczyny i skutki nie

równomiernego zgłębienia ziarn w roił przy sie
wie rzędowym", wygł. dr. Wacław Wakar. 

20,00 —• Komunikat rolniczy. 
20,15 — Przerwa, 
20,30 — Koncert wieczorny. Muzyka opere

tkowa: Leo Fali: Rozwódka, operetka w 3-ch 
aktach. Wykonawcy: Zofja Dobrowolska - Pa 
włowska, Michalina Makowiecka, Aleksander 
Wasi cl i Mieczysław Korczak. Dyryguje dyr. 
Wacław Elszyk. W przerwie biuletyn „Messa-
ger Polonaju" w języku francuskim. 

22.00 — Komunikat lotrriczo-mctcorologic*. 
ny, sygnał czasu, nadprogram, komunikaty „P. 
A. T." 

22,30 — Transmisja muzyki taneczne) z re
stauracji „Rydz". 

Na ostatnim posiedzeniu zarządu N. 
?. R. omawiano m. In. sprawę zbliżają
cych się wyborów do rady Miicjsklej, 
któie odbyć 3ię .uają na jesieni. W dys
kusji podkreślano m. |n„ że odrębność 
intresów rzesz ru.i-~.t::iczych Łodzi po
ciąga za saba kon'»jziiOść prowadzenia 
odrębnej ! samodz einej akcji wyborczej. 

Wskazania partj, idą w tvni kierun
ku, iż wc wszystkich ośrodkach prze
mysłowych należy tworzyć, przy wy
borach własne narodowe robotnicze ko« 
m'tetv wyborpźc i wysuwa? własna i 
samodz»»;ną list # wyborczą. Dopiero po 
wyboru, h będz e można ustalić taktykę j przygotowywać 
N. P R. w sam rządach. k.1z'.v w zależ borów. (E) 
ności od wyniku wyborów należy dą-1 

żyć do utworzenia większości z innemi 
ugrupowaniami robotniczemi, albo sta
nąć na stanowisku opozycyjnem. 

Większość zaś może N. P. R. two 
rzyć tylko z takiemi grupami, które na 
czele iwcgo programu samorządowego 
wysuwają interesy rzesz pracujących, 
z irnemi zaś ugrupowaniami w żadne 
nie wolno w- 1 - '.''ć kompromisy. 

Również i akcja opozycyjna musi 
być ujęta w pewne ramy programowe: 
nic wolno jej robić dia samej tylko ono 
zycji, lecz prowadzić rzeczową kryty 
kę poczynań większości i jednocześnie 

się do nowych wy-

Ahcia zapomogowa!! 
•zedłużona została fl? ł 

Zatarg o angielską sobotę 
został już częściowo zlikwidowany. 

'Jak informuje nos zarząd fabryki 
BaicMstoiego, wczoraj rano została ona 
częściowo uruchomiona. 

Prawdopodobnie pod wpływem agi
tacji zwiiazikiu „Praca Polska" 150 robot
ników o godzinie 8 rano zgłosiło się sa
morzutnie do pracy, do południa zaś zgło 
siło się jeszcze 100 osób. 

Dyrekcja faibrykii spodziewa się, źe 
pozostoła część strajkujących przystąpi 
do oracy w dniach najbliższych. 

Likwidacja zatargu, miaia, Jak w i a 
d o m o , nastąpić w dniu wczorajszym.. To 
też o godzinie 10 rano w sali związków 
zawodowych „Praca" wzy ul. Głównej 
31 odbyto się ogólne zebranie robotna-
lnów zJokautowaned fabryki. 

Po zagajeniu obrad wywiązała się 
burzliwa dyskusja, w której zafoterali 
głos przedstawiciel 
Kotzimierczalk oraz 
cycb robotmilków. 

W pewnej chwiltó ktoś z zebranych 
zakomunikował, że cl robotnicy fajny ki 
BaTcinskiiego, którzy w dniu wczoraj
szym nte przystąpśiU do pracy nie będą 
przez zarząd ponownie (przyjęci. 

Wiadomość ttta wywołają wśród zgro 
inadizonych ogromne wzburzenie, doszło 
nawet do scen dramatycznych. 

Okazało się jednaf.Ci, że wiadomość ta 
była nieprawdiziiwa i rozgłaszana przez 
pr^ywodww tej grupy robotników, któ 
rzy w dniu wczorajszym przyszli do 
lokalu związku, ponieważ nic mogli przy 
stąpić do pracń ze względu na ukniru-
chomienia innych działów fabryki, od 
których praca ich jest zależna. 

Z górą 3 godziny trwały obrady nad 
sprawą likwidacji strejku i rezultatem 

, tych obrad było wypowiedzenie się ogó 
związku „Praca" iłu robotników za dalszą akcją strejkową, 
delegaci sitrejkuią-|aż do czasu załatwenia sprawy zatargu 

przez rząd. 

Gdzie są zegary? 
Łodzianie nie wiedzą, 

która godzina. 
Od kilku dni zegar elektryczny przy 

zbiegu ulic Ratrkowsikfeeti i I^rutowicza 
jest nieczynny. W związku z tern poraź 
bodajże Już setny powrócić winniśmy do 
„problemu zegarowego" w Łodzi, który 
przechodzi Już w stadjum chroniczne. 

W IdJkdi punktach miasta ustawio
ne są zegary tramwajowe, które dotycb 
czas dła półmilionowego miasta byty wy 
lączirem źródłom orjentacjl w dzac-
d/4niie czasu. Ponieważ zegary ite zasad
niczo służą rttramwajom. nie można do dy 
rekeji K. E, Ł. rościć specjalnych preten
sji z tytułu lich „niepuktuainośol" i jesz-
cze. częstszych remontów. 

Chodzi nam w ted chwili bowiem o 
to, że Łódź bez zegarów ulicznych pozo 
stać nie może. Wszystko nam jedno, czy 
będą one najeżały do miasta, czy K. E. Ł, 
Jest to sprawa podrzędna. 

Ale ponieważ, •ttramwaje nfie mają obo 
wianku do ustawiania zegarów na uży 
tek ludności — musi to z urzędu uczyni' 
magistrat. Tak daiej bowiem być nie 
może! 

Dzieci polskie z Niemiec 
przyjeżdżają na ferje letnie do Łodzi. 

W najbliższych dniach przybędą do 
Łodzi transporty dzieci polskich z Nie
miec, które z Poznania, jako punktu 
koncentracyjnego, kierowane będą na 
kolonje letnie do szeregu miejscowości 
województwa łódzkiego. 

Inicjatywę przyjęcia tych dzieci pol
skich z Lipska, Berlina, Westfalji i nie
których miejscowości Górnego śląska 
podjął łódzki oddział zw. obrony kre
sów zachodnich przy współdziałaniu 
władz rządowych i samorządowych. 

W pierwszym rzędzie akcja komitetu 
skicijwana będzie ku odnalezieniu od
powiednich pomieszczeń w kilkunastu 
miejscowościach województwa: pod 
Piotrkowem, w Kutnowskłem, pod To 
maszowem oraz w szeregu mniejszych 

miast i miasteczek, położonych w zdro 
wych lesistych okolicach. 

Dzieci będą mogły być umieszczane 
w budynkach szkolnych, niektórych 
większych fabrykach oraz w licznych 
dworach i folwarkach, dokąd komitet 
zwróci się o pomoc i współdziałanie 
Dzieci otrzymywać będą również i po 
żywienie z dworów okolicznych. Poza 
tern komitet postanowił uzyskać funtlu 
szc na ewentualne pokrycie kosztów 
podróży oraz otoczyć dzieci nader tros 
kliwą opieką. 

Pobyt dzieci polskich z Niemiec PO 
trwać ma na tych kolonjach przez cały 
okres ferji letnich. Na dworcu czuwać 
będzie przy każdym przybywający n 
dziećmi pociągu specjalna delegacja 
piplntńcza. (E). 

przyzwoicie umeblowanego 
z absolutnie nlekrępującem 
wejściem, pościelą I usługą. 

Oferty sub „T.G." do administr. 
Republiki 

OGRÓD GRAND-HOTELU. 
Dził i codziennie od godz 5—7 w, 

PODWIECZORKI I 
z u d z i a ł e m duetu 

Desider and leza. 
Dyrekcja: S. Welnroth 

przedłużona 
sierpień. 

W dnfu wczorajszym odbyło się I 
siedzenie zarządu obwodowego M 
szu bezrobocia. Na posiedzeniu tem i 
stanowiono zwrócić się do zarządu 
wnego z szeregiem wniosków w śpra!" 
przedłużenia państwowej akcji ] 
doraźnej. 

W pierwszym rządzie przedłuii Po 
akcje zapomogową dła bezrobotna Wc 
robotników fizycznych na miesiąc s; *V&3. 
pien na terenie Łodza, Konstantyno 44-
Pabjanic, Rudy Pabianickiej, Ozorkowi" 
Tomaszowa, Zduńskiej Woli, Piotrka^ Sto 
i Radomska. 9Prze 

Pozatem postanowiono przedhi 
akcje do 17 tygodni z 13 tygodni dla l 
bezrobotnych pracowników umyi ta, ż 
wych, którzy wyczerpali lub wyczci 
do dtoia 31 lipca okres pobierania zo 
ków. 

W dalszej dyskusji poruszono s f v . , 
wy budttetowe i przyjęto prelimiit jr*'a 
budżetu funduszu bezrobocia na d-} 7' 
pień, zamykający się w dochodach kt ̂  w 

tą 421 tys. zł., w wydatkach zaś (beil *W' 
cji pomocy doraźnej) — 170 tys. zł. 

Ożywiona dyskusja rozwinęła ^ pr 
nad tądaniem magistratu łódzkiego, I :,a je. 
ry domagał się podwyiszenia nonny J 
centowej, otrzymywanej za czynn* war 
zastępcze z 1.9925 proc. do 2,845 prirow 
Sprawa ta załatwiona zostanie w f b i o d 
blittszym czasie przez zarząd obwoi 
wyj E. .ttórc 

Waha z rakiem 
prowadzona jest z w/^/ff 

energią i skutecznie, p 
W ubSegłym tygodniu odbyło sie ifU l lk 

it^łzenie zarządu łódzk. tow. zwalcza îie 
raka, poświecone zanrienzeniicun towaj ( 
stwa w kierunku ufundowania w z o r o ] ^ 
go instytutu dła leczenia chorych na lóftz 
ka. Po objęciu przewodnictwa przez Rc]y; 

Hordiczkę, wygłosili obszerny referat fOo 
Kalisz, który zdał sprawozdanie ż 
tychczasowych wyników leczenia 
dcm, nabyiyTn przer. t owarzys iw : - . . 

Z referatu y/ynlimio żę ^ 12 cjtor 
leczonych radem, nastąpiło wydatne 
epszende stanu zdrov/ia. PiTWs»y. cjjrjn 
któremu założono rad na przeciąg tr; 
dni został w ciągu pięciu tygodni cats 
W'i<j|e wyleczony, Dotychczasowe w | 
wyTniki są nadz\vyczaij zadawalniając^, 
rokują pomyślne możliwości leczeniu 
przyszłość. 

Następnie rozważano sprawę natf 
cia wielkiego aparawu roentgenowskie 
dla głębokied terapji. Po szczegółów^ 
rozpatrzeniu ofert, i wysłuchaniu opii 
nadesłanycli przez najwybitniejszych 1 
chowców, postanowiono na wniósł 
d-ra Marzynskłego nabyć anarat ..Sa nv 
bilvvolt" S. firmy Siemens Veiva Reiifv 

ger Jako jeden z najnowszych i najbl 
dziej udoskonalonych aparatów, znak] 
micie odpowiadający potrzebom 'instyt1 

tu leczniczego. 
Wreszcie załartwlono szereg spra 

związanych z urządzeniem instytui 
Jak się dowiadujemy, prace przygotj 
wawcze do otwaroia instytutu są już 
nkiończeniu i w najbliższych dniach n] 
wa ta placówka rozpocznie sws, daa 
łalność. (i) 

ma 

or 
Pftini 

do 
•Vi 
źei 

1112 

lir 

Zderzenie z „Przyjgni' 
nością". 

Sekretarz gminy ranny, 
Onegdaj, członkowie zarządu £mit 

żydowskiej w osobach pp. Neumane 
Karo oraz sekretarza gminy p. Nadia ' 
dali sic na cmentarz żydowski celem d* 
konania inspekcji. Gdy dorożka znajd* 
wała się przy skręcie ulicy Brzeziński1 

i Marysińskicj, nagle najechał na ni 
wracający z Brzezin samochód , firm 
„Przyjemność". 

Zderzenie było tak silne, ze wszysf j 
jadący wyrzuceni zostali na bruk. 

Sekretarz Nadel uległ poranieniu i) 
gi, pozostali zaś wyszli bez szwanku, ' 
powyzszem został sporządzony protok^ 
i wszczęte d '<cdzenie celem ustaleni 
przyczyny wypadku. L 
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*aW Krwawym uścisku szału i zbrod 
Się 

j fufl' 
tem 

s p r a p o m 

Zamordował własne dziecko. 
^ a r m y s ł o w o chory Cieślak zabił żelazkiem do praso

wania swą 7-letnią córeczkę. 
dłui Potworne morderstwo wvdarzvto 
boinp wczoraj w domu przy ulicy Pięknej 
eic sfr- 63. 
Łyno^ 44-lctni Antoni Cieślak w przystępie 
^ko^tu zamordował swą siedmioletnią cór 
Ark(\' Siato się to nad ranem. W ciągu dn ;a 

uprzedniego Cieślak kilkakrotnie 
adhi wszczynał kłótnię z żoną. 
Ha l Wicważ zdradzał on objawy obłąka-
imyi żona próbowała go uspokoić. 
C Z e *L Awantura trwała przcz całą noc. W 
1 z i r j t o " ^ chwili chwycił siekierę i 

rzucił się na żonę. 
hJfoślakowa w porę odskoczyła i wybie

g a z mieszkania. Ody po upływie kilku-
te tu minut powróciła do domu, oczom 
^przedstawił si-ę 

ponury widok. 
t podłodze spoczywała bez znaku ży-
* jej . . 

siedmioletnia córeczka. * 
iyarz njfała' w ohydny sposób zmasa-

pfpowaną. Obok niej leżało narzędzie 

we* żelazko do prasowania. 
•ttórem zbrodniarz uderzył dziewczynkę 
r głowę. 

Cieślak siediział na łóźjku. 
— Gdzie jest moja dziecinka, co się 

zl. 

fiy 
im 

'nią stało? Szeptał zbicWłeini wargami. 
Qd3' przybyła policja, nic stawiał jej 

0 IjDoru. Udał się pod konwojem do XII 
^Vp>witsarjatu, tłumacząc po drodze poste-
iię flankowym. i:ż 
zaj % rozumie dlaczego go aresztowano. 

Gteślarr do ostatnich miesięcy praco 
,rcłJfM w jednej z większych przędzalni 
a Tp^kich, lecz został zwolniony z pracy, 

w | M y ż wskutek s/Mncgo zdenerwowania 
:itto;m spełlmał należyci* swych obowiąz-
' yó\v. 
X \ yf° utracie posady Cieślak kikakrat-

ftic v£egałnapadom sizalu, w frakefe 
, r-VjwyUi d i M i i o l o w a ł ntóeikanfc i groz.ł 
P Pponlif. zabó/stwem. 

Oo mMą sąsiedzi? 
Współpracownik nasz .po przybyciu 

W miejsce i zapozna iftiu się ze stanem 
$£cży, zwrócił siłę z \\«h\c.\ l > 0 Wormację 
Jo najbliższego sąsiada Cieślaków, wla-
Jddefla sklepu kolon jaJhcgo, Jana..Bła
żejewskiego. 

Okazało się, żc Cteślfk przed dwo-
dnóarmi dostał solnego artaku szału, 
Sąsfedzk widząc nięki Cieślaka j żo-

TlV jogo. chcieli zawiadomić urząd zdro
wotności przy magistrach, by zaopieko
wał się warjatem, lćcz 

Cieślakowa sprzeciwiła ftic temu. 
Sąsiedzi ostrzegali j& kttkaftfrotoie, 

2e może się stać jakieś, nieszczęście, locz 
liparta kobieta odpowiadała, że 

nie da męża swego na poniewierkę. 
>t| W dlmu krytycznym Cieślak nic wy-
i chodził wcale z domu, ale zachowywał 

uf zupełnie spokojnie. , 
Dopiero około godz. 6 rano bliżsi są

siedzi usłyszeli słaby krtfjrtc wydobywa
jący się z miteszkanią Oieślaków\ nflkit Je
dnak na Do niie zwrócił specjalnej Uwagi 
A właśnie w tym ćzaste zwariowany oj-

ciec mordo.wał duszą od żelazka swą có
reczkę. 

Matka zamordowanej, zmęczona ca
łodzienną pracą, nie słyszała nawet krza
ku swego dziecka, i zauważyła dopiero 
krew spływającą z łóżka. 

Podwójny mord parobka. 
Zabił swego rywala, a następnie i przypadkowego 

świadka zbrodni. 
Onegdaj, we wsi Czeremcha powra 

tu łęczyckiego, podczas czyszczenia obo 
ry należącej do gospodarza Siemienia, ro 
hotnicy nagle z przerażeniem z-nalez 
pod gnojem 

poćwiartowane zwłoki kobiety, 

„Nie mogę bez niei żyćr 

Zabił swoją ukochaną i siebie 
nie chcąc czekać na zgodę i błogosławień

stwo jej rodziców. 
W c z o r a f s z y „ E x p r e s s " p r z y n i ó s ł w i a 

d o m o ś ć o s t r a s z l i w y m m o r d z i e i s a m o 
b ó j s t w i e w d o m u p r z y u l i c y O b y w a t e l 
s k i e j 4 1 . 

2 1 - l e t n i J a n L e w k o w i c z , r o b o t n i k f a 
b r y k i G r a j n e r t a z a b i ł w y s t r z a ł e m z r e 
w o l w e r u 17^1etnią J u l j ę Z i ę t k i e w i c z ó w -
n ę , p o c z e m d w i e m a k u l a m i s a m o d e b r a ł 
s o b i e ż y c i c . 

W y s ł a n y n a m i e j s c e r e p o r t e r n a s z w 
n a s t ę p u j ą c y s p o s ó b o p i s u j e t ę s t r a s z l i wą t r a g e d j ę : 

— G d y p r z y b y w a m y w g o d z i n a c h 
r a n n y c h n a m i e j s c e w y p a d k u , p r z e d d o 
m e m — m r o w i e l u d z k i e . P o l i c j a u t r z y 
m u j e p o r z ą d e k . 

— N a t r z e c i e m p i ę t r z e ! — i n f o r m u j ą 
n a s . 

W c h o d z i m y n a c i e m n e , k r ę t e s c h o d y . 
N a t r z e c i e m p i ę t r z e w d ł u g i m , w ą s k i m 
k u r y i a r z u , z a m i e s z k a ł y m p r z e z k i l k u n a 
s t u l o k a t o r ó w , o d k i l k u l a t z a j m o w a ł 
i z d e b k ę 2 1 - l o t n i J a n L e w k o w i c z z d w i e 
m a n i e z a m ę ż n e m i s i o s t r a m i . 

W s k r o m n i e u m e b l o w a n y m p o k o i k u , 
w k t ó r y m m i e ś c i s i ę r ó w n i e ż ^ k u c h e n k a , 

leżą na podłodze dwa trupy. 
W o c z a c h z a m o r d o w a n e j z a s t y g ł p r z e 
s t r a c h . J e d n ą r ę k ę m a w y s u n i ę t ą w k i e 
r u n k u L e w k o w i c z a j a k g d y b y c h c i a ł a s i ę 
b r o n i ć p r z e d n i m . 

M o r d e r c a l e ż y n a — w z n a k . O b o k 
n i e g o — r e w o l w e r s y s t e m u M a u s e r . 

L e w k o w i c z s t r z e l a ł d o s i e b i e d w u k 
r o t n i e . G d y p o p i e r w s z e j r a n i e , k t ó r ą z a 
d a ł s o b i e w l e w ą p i e r ś , ś m i e r ć n i c n a d 
chodziła, resztkami s i ł poraź drugi na
c i s n ą ł c y n g i e l . 

S t r a s z n a \ t - r a j j c d i a r o z e g r a ł a s i ę p r z y 
p u s z c z a l n i e o k o ł o c z w a r t e j p o p o ł u d n i u . 
O k o ł o g o d z i n y 3-e j w y s z ł y n a m i a s t o 
o b i e s i o s t r y L e w k o w i c z a . O ś w i a d c z y ł y 
m u o n e , iz p o w r ó c ą w i e c z o r e m . 

— B ę d ę p i l n o w a ł m i e s z k a n i a — o d 
p a r ł im s p o k o j n i e . O g o d z i n i e 1-ej p o 
p o ł u d n i u w y s z ł a z m i e s z k a n i a 1 7 4 e t n i a 
Jul- ja . R o d z i c e je j m i e s z k a j ą w t y m s a 
m y m d c a n u o p i ę t r o n i ż e j . 

D z i e w c z y n a p r z y s z ł a ^ do L e w k o w i 
c z a w c z a s i e n i e o b e c n o ś c i s i ó s t r . 

Ż a d e n z s ą s i a d ó w n i e s ł y s z a ł krzy-J; 
k ó w w m i e s z k a n i u L e w k o w i c z a . O d g ł o sy 6 I n a ł ó w n i e z w r ó c i ł y r ó w n i e ż n i c z y 
je j u w a g i , p o n i e w a ż w p o b l i ż u u l i c y 0 -
b y w a t e i k k a c ' 

rozbijają kamienie dynamitem, 
w o b e c c r e g o p r z y z w y c z a j o n o s i ę d o h u 
k ó w . 

D o p i e r o o g o d z i n i e 9 w i e c z o r e m p o 

w r ó c i ł y d o d o m u s i o s t r y m o r d e r c y . M ł o 
d e d z i e w c z y n y , z a n i e p o k o j o n e , i ż n i k t 
n i c o d p o w i a d a ł n a u s i l n e k o ł a t a n i e d o 
dirzłwi, z w r ó c i ł y s i ę d o s ą s i a d ó w . 

P o d ł u ż s z y c h n a r a d a c h , z d e c y d o w a 
n o s i ę w y w a ż y ć d r z w i . N a w i d o k t r u 
p ó w l e ż ą c y c h n a p o d ł o d z e 

obie dziewczyny zemdlały. 
W i e ś ć o s t r a s z n e j t ragedi j i l o t e m b ł y s k a 
w i c y o b i e g ł a c a ł y d o m . P o c h w i l i d o m i e 
s z k a n i a L e w k o w i c z a n a d b i e g l i r o d z i c e 
i s i o s t r y z a m o r d o w a n e j J u l j i . 

P r z y b y ł a w r e s z c i e p o l i c j a , która 
p r z e p r o w a d z i ł a s k r u p u l a t n e d o c h o d z e 

n i e . 
P r a g n ą c d o k ł a d n i e o ś w i e t l i ć p o w o 

d y i o k o l i c z n o ś c i ^ J ^ a s z n e j t i r aged j i 
w s z c z y n a m y p r z e d e z y s t i k i e m r o z m o 

w ę z s i o s t r a m i L e w k o w i c z a , które tak 
s ą p r z e j ę t e j e g o z g o n e m , i ż z t r u d n o ś c i ą 
o d p o w i a d a j ą n a m n a p y t a n i a . 

— B r a l b y ł s p o k o j n y i b a r d z o p r a c o 
w i t y . W r a c a ł z w y k l e w c z e ś n i e d o d o 
m u . W i e d z i a ł y ś m y , ż e i f o c h a J u l j ę Z i ę t -
k i e w i c z ó w n ę . M ó w i ł o t e m o s t a t n i o 
d o ś ć c z ę s t o , z a z n a c z a j ą c , i ż 

nie może bez nie) żyć. 
Z m i e s z k a n i a L e w k o w i c z ó w u d a l i ś 

m y s i ę d o Z i ę t k i e w i c z ó w , z a m i e s z k a 
ł y c h o p i ę t r o n i ż e j . P r z e c i s k a m y s i ę 
p r z e z ^ciiżtbę, k t ó r a w y p e ł n i ł a s z c z e l n i e 
k l a t k ę s c h o d o w ą i k u r y t a r z e . 

N a p r o g u m i e s z k a n i a s i e d z i 
matka zamordowanej. 

S t a r a k o b i e c i n a z a l e w a s i ę ł z a m i . 
T o b y ł a m o j a u l u b i e n i c a — m ó w i 

n a m Z i ę tiki c w i e ż o w a — b y ł a w e s o ł a , 
p r z y s t o j n a i p r a c o w i t a . M y ś l a ł a m z a w 
s z e , ż e z n a j d z i e s o b i e g o d n e g o m ę ż a , Z 
L e w k o w i c z e m z n a ł a s i ę o d k i l k u l a t , l e c z 
s p o t y k a l i s i ę p r z e z d ł u ż s z y c z a s w t a j e 
m n i c y p r z e d n a m i . G d y d z i e w c z y n a c h o 
d z i l a n a k u r s y w i e c z o r o w e , c o d z i e n n i e 
o d p r o w a d z a ł ją d o s z k o ł y i c z e k a ł n a n i ą a ż d o u k o ń c z e n i a I c k o j i . O s t a t n i o d z i e w c z y n a p o s z u k i w a ł a p r a c y . C h o d z i l i r a ż e n i . P e w n e g o d n i a c ó r k a z w i e r z y ł a s i ę roi z s w e j m i ł o ś c i , m ó w i ą c , iż L e w k o w i c z c h c e s i ę p o b r a ć z n i ą w n a j b l i ż s z y m c z a s i e . N i e m o g ł a m s i ę n a t o z g o d z i ć , p o n i e w a ż d z i e w c z y n a b y ł a b a r d z o m ł o d a i m a m j e s z c z e d w i e s t a r s z e n i e z a m ę ż n e c ó n k i . 

W o s t a t n i c h d n i a c h b y ł a s t a l e z d e 
n e r w o w a n a . G d y p y t a ł a m ją ó p o w ó d , 
o ś w i a d c z y ł a m i ; 
r,Jam powiedział, że mnie i siebie zabije, 
jeżeli nie zgocteicie się na nasz ślubl'\ 

das. 

znajdujące się już' w rozkładze. 
W popłochu, porzucając pracę, ro

botnicy pobiegli natychmiast do pobli
skiego posterunku policji, gdzie donfeśi: 
0 sfcrastznem swem odkryciu. Zarządzo
no natychmiast ślediztwo pierwiastkowe 
celem ustalenia tożsamości trupa i po 
krótkim czasie skonstatowano, że jest to 
55-Jetata. służąca sąsiedniego gospodarza 
Białego, nazwiskiem Bygosz, która 
przed dwoma tygodniami zginęła w na

der tajemniczy sposób. 
Podczas śledztwa, kiedy na miejscu 

zebrali się wszyscy niienial okol ic z u; 
mieszkańcy wsi, zauważono niezwykle 
objawy zdenerwowania i zaniepokojeni 
u 23-letniego parobka, służącego u go
spodarza Bfałego, niejakiego Komainiec-
kieigo. 

Przypuszczając, iż Komaniecki wta
jemniczony jest w okoliczności zbrodni 
policja aresztowała .go natychmiast i 
zmusiła go do przyznamia się do popeł
nienia zbrodni. Według zeznań zebójcy, 
zamordował on swą ofiarę 
kilkoma uderzeniami siekiery, w głowę 

i brzuch, 
poczem poćwiartowawszy trupa, ukrył 
go w nocy w oborzie sąsiada. 

Na tem zeznaniu poprzestał morder
ca, odttnawjia^c podania motywów swej 
zbrodni których, mimo diaTszego śledz
twa, nic zdołano ustalić. 

Dopiero następnego dnia Komaniecki 
wyraztt gotowość ziłożentla zeznań : 
wówczas dopiero wyjawili okoiczności 
mordu. Okaizaio się wtięc, że mord popeł 
rojony na osobie Bygoszowej, jest 
dalszym etapem zbrodni popełnionej 
przez Komanlecklcgo przed kilku tygod

niami. 
Okazaflo się, że od dłuższego czasu 

Komajrtiie<ckJ spostlrzeigfł, iż niejaki Felliks 
Burak, zatn-udWtony również w maijątku 
Białego, 

bałamucił mu jego narzeconą. 
Postanowił waięc zemścić srię. W tym ce
lu zaprosił któregoś dnia Buraka na spa
cer do lasu i tam sitekierą, zabraną pod 
pretekstem wycięcila kilku drzew, 

rozpłatał rywalowi głowę 
1 trupa pochował pod drzewem. 

W międzyczasie jednak przybyła <k> 
lasu Bygoszowa, (kłfcóra zauważyła, jak 
Komaniecfoi udeptywał ziemię i leżącą 
około niego okrwawioną siekięte. Oba
wiając się, by Bygoszowa n?iie zdradtefla 
go, Komamiiedki sam, z zńimną krwflą 
opowiedział jej o dokonaniu zabójstwa, 
prosił jednak, by nikomu nie mówiła o 
"iiam, gdyż on sam, po uporządkowaniu 
swych spraw, odda ste w ręce p o r c j i . 

Minęło kiilka dni i Bygoszowa coraz 
częściej poczęta domagać się od Koma-
n ifcekiego, by o "mordzie donłósł policji, 
grożąc, iż wprzecifwnym ^adłenun-
cjujc go. Komoniiedkii postai<\-"ł tedy za 
mordować również i jedynego świadka 
swej zbrodni. Pod osłoną nocv 

dokonał swego krwawego czynu. 
Po przeprowadzeniu śdedztwa, za

bójcę przcwiieziono do Łodzi, gdzie osa
dzono go w więzieniu do.dyspoizycji 
władz. Jak się dowiadujemy, siłanie on 
niebawem przed sądem doraźnym, (i). 

Samobójstwo w hotelu „Polonia". 
17-letni młodzieniec napił się jakiejś trucizny. 

W dniu wczorajszym o gadzinie sió
dmej rano do hotelu „Polonia" przy uli
cy Narutowicza zgłosił się jakiś młodzie 
lUcc, pragnący wynająć pokój. 

Przybyły przedstawił dokumenty na 
Uttśę , 17-letnicjgo Stanisława Łopatka, sy 

listonosza gminy Gołąb powiatu pu
ławskiego i oświadczył, że przyjechał do 
Łodzi do znajomych. 

Po upływie dziesięciu minut od 
chwfli, gdy zainstalował się w numerze, 
IPorljer hotelowy zaalarmowany został 
*Oaqpacziliw»enri krzykami wydobywające 
*ni »ię z je£o pokoju. 

— Ralu|cie mniel Umieram! — wo
lał młodzieniec* 

Drzwi numeru wyważono. 
Na kanapie wił się w bólach Łopa

tek. W ręku miał kurczowo zaciśniętą 
butelkę. 

_ Napiłem się trucizny! — zdołał je 
szcze wyszeptać i stracił przytomność. 

Zarząd hotelu niezwłocznie zawiado
mił o wypadku pogotowie. 

Przybyły lekarz, po przepłukaniu żo 
łądka, przewiózł denata w stanie poważ 
nym do zbiorni miejskiej. Dotychczas 
władzom policyjnym nie udało się jesz
cze stwierdzić przyczyny samobójstwa 
młodzieńca. 

W sprawie tej toczy się skrupulatne 
dochodzenie. das. 

Sceny dantejskie w Andrzejowie. 
Przerażonego pasażera wyciągają z pod kół wagonu 

Onegdaj, gdy letnicy powracali do 
Łodzi ze stacji Andrzejów, wskutek 
wielkiego natłoku omaŚ mc doszło do 
nieszczęśliwego wypadku, zakończone
go śmiercią pod kołami pociągu. 

Mianowicie, gdy pociąg dojechał do 
sitapji, podróżni, prignąc jaknajrychlej 
dostać się do wagonów, ruszyli z takim 
impetem naprzód, iż jeden z nich mie
szkaniec Łodzi p. S. Rotenbepg, pop
chnięty ławą ludzką 

wpadł pod koła wagonu* 
Natłok i gwar był tak wielki, że mimo 
rozpaczliwych krzyków Rotenjberga nikt 
nie zauważył wypadku i nie oczyścił 

d r o g i , b y p o m ó c w y d o s t a ć m u s i ę z p o d p o c i ą g u . 
W tej c h w i l i , p o c i ą g r u s z y ł i w t e d y 

d o p i e r o p o d r ó ż n i n a g l e z a u w a ż y l i l e ż ą 
c e g o p o d k o ł a m i c z ł o w i e k a , z u p e ł n i e o -
s z o ł o m i o n e g o ' p r z e s t r a c h e m . 

P o c i ą g r u s z a ł b a r d f c o w o l n o , t o t e ż 
w o s t a t n i e j c h w i l i 
zdołano wyciągnąć Rotenberga z pół kół 
O d n i ó s ł o n j e d n a k o w o ż l e k k i e o b r a ż e 
n i a c i a ł a z a d a n e p r z e z k o ł o . O z a j ś c i u 
s p i s a n o p r o t o k u ł i w najtkróts2ytm c z a s i e 
w y d a n e m a j ą b y ć p r z e p i s y m a j ą c e z a 
p o b i e c p o d o b n y m n i e s z c z ę ś l i w y m v y - f 
p a d k o m . i. 
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Ceksle sowieckie. 
W sferach finansowych wielkie wra-

cn£e wywarła wiadomość o tern. że w 
KuOJo banki zawiesiły dyskonto wek
sli Sowietów. Istotnie wydarzenie to jest 
bardzo charakterystyczne; znamionuje 
Pewne załamanie się dotychczasowej 

stosunków gospodarczych Rzeszy 
z f.ov/3otamI. 

Ct!y wynikła afera „Arcos", Niemcy 
miały poważne powody do przypuszcze
nia, iż zakończy sic ona z duża korzyścią 
pour te Roi de Prusse Sowiety były zde
cydowane centrale swych interesów e-
i r^p^kłch definitywnie przenieść do 
NIOCIEE. 

Niemcy majfą już dzisiaj najtrwalsze 
doświadczenia w stosunkach gospodar-
czych z Sowietami. Były nadto od dłuż
szego czasu w sytuacji finansowej, która 
pozwalała Im odgrywać poważna role 
w Rosji, Okres wysokiej płynności pie-
nlężaej, który }eszcze w tyra czasie pa
nował, dawał złudzenie zupełnej samo
dzielności finansowe] Niemcom, a co za
tem idzie wyobrażenie o możności pro-
wadzenia również samodzielności poUty
ki względem Rosji 

Wstrząsy finansowe, które przeży
wały Niemcy w ostatnich tygodniach 
wskazywały jednak, że fundamenty ft-
naesów nie s* jeszcze na tyle ugrunto
wane, by pozwoliły na odgrywanie sa
modzielnej roB na rynku kapitałów. W 
Niemczech po długiej pauzie znów ujaw
nił się brak kapitału. Panuje hasło: „Ru-
cckkshr zu Anslandsanlelhen"! 

Z chwila gdy Niemcy znowu zjawiły 
s£$ na światowym rynku kapitałów jako 
petent, nastał dla Anglfi moment podatny 
wywarcia na nie wpływu w kierunku 
dla siebie pożądanym. Bez względu na 
to czy pieniądze płyną bezpośrednio z 
amerykańskiego źródła, czy nie — głos 
AwlK ma wielką jeszcze i nadal wagę w 
świecie finansowym. Zresztą, specjalnie 
jeżeli chodzi o stosunek do Rosji, ban
kierzy amerykańscy nie mają powodu 
opierać się obecnym tendencjom angiel
skim* 

W tych sprzyjających warunkach 
Jest niewątpfłwem, te Anglia postara się 
zlikwidować kontrpartję niemiecką, po
stara się zrealizować swą koncepcję fi
nansowej blokady sowietów. Wiadomo
ści z Berlina tę snppozycję wzmacniają. 

Zastanówmy się, czy poniechanie 
dyskonta w y w r z e w p ł y w rów
nież na nasz stosunek handlowy z Rosją 
Zdaje się, że — tak. 

Berto odgrywał rolę największego 
bankiera rosyjskiego. Akttmulował u sic-

v cały materjał wekslowy Wniesztor. 
i. Do normalnego interesu z Sowtetam 
deżał następny dyskont weksla w Ber

linie. 
Obecnie — trudno przesądzić w te] 

cnwW, czy na trwałe — Berlin odmawia 
przyjmowania portfelu rosyjskiego. Nie
ma też żadne) kme) placówki, któraby 
ten portfel przyjmowała. Weksel sowie
cki w tym stanie rzeczy będzie musiał 
pozostawać we własnym portfelu tego, 
kto go wziął. 

W naszych warunkach finansowych 
taka ewentualność Jest bardzo trudna do 
przyjęcia. 

Nasz handel z Rosją jest obecnie ni
kły. Między inoenri jeden z głównych w 
Kierunku wschodnim naszych towarów 
< ^sportowych — łódzka manufaktura — 

o do Rosji przynajmniej przez oficjal
na granicę w niewielkich ilościach. Mało 
jest szans więc na powiększenie tego 
eksportu; raczej przeciwnie, są widoki 
jego zmniejszenia się. A. Z. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 6 lipca. 

PODATEK OBROTOWY będzie równie/, 
zmieniony. Po zakończeniu projektów noweli
zacji podatku majątkowego i podatku dochodo
wego, ministerstwo skarbu przystąpiło tfo opra 
cewania projektu noweli do podatku obrotowe
go. Życzyć należałoby sobie, aby prace nad 
tym projektem prowadzone były z większą ja
wnością, z większym udziałom kol gospodar
czych 1 prasy cospodarczej, aniżeli to miało 
miejsce przy nowelizacji podatku majątkowego 
i dochodów ego. 

Praca nowelizacyjna znajduje się narazić w 
stadjum ankiety, rozpisanej wśród prezesów 
izb skarbowych. Według pogłosek, będzie zwię
kszona ilość -kategorii handlowych oraz klas te
rytorialnych. Moźliwcm jest spanszalowanie 
podatku obrotowego w zastosowaniu do arty
kułów pierwszej potrzeby. 

IMPORT PSZENICY.I MĄKI PSZENNEJ DO 
POLSKI został zakazany. Towary, które zosta
ły nadane "w przeddzień wejścia w życie rozpo
rządzenia bądź zalejrają w polskich stacjach cel
nych mogą być wwiezione w ciągu 15 dni. Ter
min zakazu importu ustalony jest do dnia 31-go 
sierpnia 1927 r. 

REZERWA ZBOŻOWA ma być stworzona 
na przyszły rok w wysokości 100 tys. torra żyta. 
Akcja zakupu zajmie sie bezpośrednio po żni
wach Państwowy. Bank Rolny. Dia przeprowa
dzenia tej akcji będzie wyasygnowany kredyt w 
wysokości 50 milionów złotych. Bardziej celo-
•wa polUtytka zbożowa byłaby istotnie pożądaną; 
przytoczony już przez nas fakt przy więzi enia w 

tym roku na przednówku akurat tej samej Ilo
ści, którą wywieziono po żniwach świadczy o 
tern najlepiej. , . 

BEZROBOCIE NA ŚLĄSKU cstatnic poczęło 
sie nieznacznie zmniejszać. 

NA RYNKU TŁUSZCZÓW zwiększył się po
pyt wskutek wzrostu popytu ze strony fabryk 
mvd!a. które powiększają swoją produkcję. In
ne gatunki tłuszczów mają zbyt mniejszy. 

POŻYCZKA DLA TOW. AKC. „li. CEGIEL
SKI" — Jak wyjaśniono ze strony dyrekcji tej 
firmy — udzielona została w wysokości 50.000 
funtów sztcrlmgów tylko na przeciąg Jednego 
roku. • . . 

TYTOŃ ZA ŻELAZO 1 MASZYNY wymieni 
Polska z Jugosławią. Według zawartego ukła
du kompensacyjnego polski monopol tytoniowy 
zakupi za 6.4 milj. fr. szw. surowca tytoniowe
go, zaś zarząd jugosłowiańskich kolei nabędzie 
w polskich hutach śląskich i w iabrykach ma
szyn różnego redzału mafterjału dla kolei (szyn, 
konstrukcji, kranów) za 7.8 mili. fr. szw. Nad-
•wyrównanie rachunku sa dostawę tytoniu w r. 
1925. 

DO ROKOWAŃ Z GRUPA POLSKA wybra
na została specjalna komisja ze strony między
narodowego kartelu stali. Komisja składać się 
będzie z przedsta-wteicli Niemiec, Francji, Belgii, 
Luksemburga i jednego przedstawiciela Europy 
środkowej. 

AKCJE BANKU POLSKIFX30 znów są przed
miotem wzmożonej spekulacji wobec postosek o 
12-miljohowcj pożyczce zagranicznej. 

S P L E N D I D 
N a r u t o w i c z a 2 0 . N a r u t o w i c z a 2 0 . 

# y l K o d z i ś i f u t r o ! 
Największy szlagier sezonu na tle głośnego pro 

cesu o zamordowanie męża p. t. 

Z A 

„Za więz iennym murem" 
Potężny dramat psychologiczny w 12 aktach. 

W rolach głównych: 

Magda Sonia, 
Erna Morena, 

Werner Krauss 
Orkiestra symfon. pod dyr. A. Czudno wsliiego 

Sala mechanicznie wentylowana. 

Początek o godz. 4.30 po pot 

Przedłużenie nadzoru sądowego 
nad firmą „ b p . Akc. S. Rosenblatt". 

G I E Ł D Y . 
GOTÓWKA. 

D o l a r y 8.91 i pgł . 
TRANZAKCJE. 

Holamdja 358.55, 
L o n d y n 43.44. 
N o w y J o r k 8.93. 
P a r y ż 35.64. 
P r a g a 26.50 i p ó ł . 
Srwaijcarija 172.21. 
Szwajcarja 172.21. 
W i e d e ń 125.84. 
W ł o c h y 49.60. 
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PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZAKi^ 
STAWNE. S L P 

D o l a r ó w k a 4, 54.60. emie 
6 p r o c , p o ż y o z k a d o l a r o w a 84.25, ^ k 
P o ż y c z k a k o l e j o w a 102.50. 103. ^ 0 

8 p r o c . p o i . k o n w e r s y j n a 99.50. f™ ^ 
5 ^ p r o c . poż . k o n w e r s y j n a 62.15, 62 
Lis ty z a s t . ' B a n k u G o s p . Kratj. i Ban*$tui 
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4 i p ó ł p r o c . l i s ty zas t . T o w . Krecia, 
Ziemsk . 54 . zeda 

8 p r o c . obi . m . W a r s z a w y 73.50, 7ć< s 
5 p r o c . obi. m. W a r s z a w y 6 1 , 61.7 

AKCJE. 
B a n k D y s k o n t o w y 130, 
B a n k ^ P o k k i 132.50, 138, 136. 
B a n k Z a r o b k o w y 72.50, 76 . 
B a n k H a n d l o w y 6.70. 
B a n k Z a c h o d n i 25 . 
W ę g i e l 85 . 
Cegdetókt 36. 
M o d r z e j ó w 7.90, 7.85, 
R u d z k i 2, 2.05. 
Z a w i e r c i e 30, 31,50, 3L 
HaJberbusch 132. 
C u k i e r 4, 4.10. 
N o b e l 45 . 
Lilpop 23.50, 24,75, 24-25. 
O s t r o w i e c k i e 70. 
S t a r a c h o w i c e 50.50, 50, 50.50. 
Ż y r a r d ó w 15.75, 16.50, 16-25. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk; 5 lipca. 

Notowania w guldenach gdańskich-
100 złotych 57.72-—57.86 
Czek n a Londyn 25.06 i trzy ćwierci £

r

'ai 
Wypłaty telegraficzne na Warszawę I I 

D7.70—57.85 
Londyn; 5 4ipca 

Dewizy. Zamkniecie. 
Nowy Jork 4.85 19/32 
Francja 124.01 
Wiochy S7.75 
Niemcy 20.49 i jedna ósma 
Szwajcarja 25.23 i p ó l 
Praga 163.85 
Wiedeń 34.52 
Warszawa 43.50 

Paryż, 5 lipca. 
Dewizy. Zaniknięcie. 
Londyn 124.02 
Nowy Jork 25.54 
Wiochy 140.90 f 
Szwajcaria 491.50 
Szw ojca 684.25 
Praga 75.60 
Rumunia 15.85 
Niemcy 604,50. . 

WyKto4'hairfdfk)Wy sądu dtaręgowego 
w Łodzi na ostotoifej sesji rozpatrywał 
podacie adw. Ladunawowtea-pełnoiTWC 
nifca „Spółki Akcyjnej Wyrobów JEfctwćN 
nianych S. Rcte&iblatjta" w Łodzii, w któ 
rem wnoś* o pr̂ odlti źoaite okresu nadzo
ru sądowego, kłlióry się kończy w dlniu 
21 lipca 1927 roku, a lak jest wSdoczne z 
Mlarau, i ze sprawozdań (nadzorców są
dowych przed&febtórs^o sp^Jki pracuje 
pornyśkite i*stan passywów zmntejszyl 
sje. wydaWte, jednakże spółka ta w dad-
szym ciągu rti$ jest w .tttamfe zapłacić, 

wszysfkfch zobowiązań i dlatego dateze 
przedłużenie nadizouu sądowego i^st zc 
wszechmaiir oeflowican zarówtno dla ce
lów fitramsowego uzdrowienia przedsic 
biorstwa i zabezpieczenia interesów wite 
r?.ycitel>i, jak ił CCzoicj rzeszy pracowni 
ków stpóJki. 

Sąd po rwpatrzeitóiu całokształtu 
sprawy, a w spc®wó*nośoi sprawozdań 
nadzorców sądowych postanowi4 iprzedlu 
żvć okTcs nadzora sądowego nad fitaną 
do 21 s tyczn i 1928 roku. t(0) 

Wvk 

V 

h 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 5 lipca 1927 n 

Za 100 złotych: 
Zurych 58.00 
Berlin 4 6 . 9 5 + 4 7 . 3 5 
Wypłaty na Warszawę i Katowice 

47-05—47.25, na Poznań 47.025-^47.225 
Gdańsk 57 .72 - -57 .86 
Wypłaty na Warszawę 57.70—57.85 
Wiedeń czeki 79.21—79.49 
Londyn 4 3 ^ 0 za 1 funt szterl. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

na łódzkim rynku walutowym wynosił 
w obrotach prywatnych 8.92 w płaceniu 
i S.93 w żądaniu. Tendencja spokojna z 
odcieniem słabszym. Podaż materiału 
dolarowego przewyższa popyt. Obroty 
małe. 

Na łódzkiej giełdzie obracano dolara
mi po kursie 8.92 i pięć ósmych. Obroty 
kilkutysięczne. Akcie bez zaintereso
wania. 
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K A R A L U C H Y 
i wsztlkie inne robactwa tępi 

nnjradykatnicj 

„ M 0 R A N T " 
Żąd&ć w aptekach i akii aptccniycD. 

http://57.72--57.86


nit „ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

kiennicfwo. 
i 

" 3AWELNA. JUTA, KONOPIE. JEDWAB, 
^obec zmiennych sprawozdań meteorołoci-
ch z Ameryki ceny bawełny surowej są 

i cine. Na rynku bawełny, na które duży 
^ wywierają nadchodzące z ąmerykan-
i terenów plantacyjnych wiadomości, panu-
«elka nlepewncść W pierwszej polowie 

j ^ca trzymały sie notowania bawełny w 
•Yorku mniej więcej na poziomie notowań 
tóca maja. Po Zielonych Światkach nastą-

] osłabianie tendencji, która jednak w-krót-
. (Czasie znowu się poprawiła. 

N cstatnim czasie znojni wszędzie notowa-
*sro$?y, a to naskutek wiadomości o ziirmcj 

! thfii pogodzie w Texas I szkodach wyrządzo-
1 Przez owadv w zachodniach plantacjach 
^hrwręjr srzewidują przypuszczalna wyso-

r/J* zbkrów bawełny na, terenach wylewów 
"^Us ipp l na 300.000 bel.' Przed niedawnym 

odbyło się na Kleldzle bawełnianej w 
tTrk międzynarodowe posiedzenie curopcj-
^to komitetu bawełnianego, na którem roz-
jzsuło ogólne kwestjc, dotyczące regulacji han-
* bawełną pcmiędzy cicldann* europejskiemi z 

•a i ^ strony, a amcrykańsklemi eksporterami z 

art'J>"tuacja rynku juty surowej jes* dość-kryty-
Kupcy w nadziei zniżki cen powstrzymu-

od komplctowanła składów, producenci zaś 
przy obecnych cenach bardzo niechętnie 

, rjedaia. Ostatnie zbiory juty surowej szaoo-
16'm sa. na ]2 miljonów bali, co stanowi nigdy 
5 . ' p i jeszcze nie osiągnięty rekord. Równiej 

r c zbiory obiecują' dobre wyndkl. 
Na rynku konopi ceny są baTdzo chwiejne, 
\\tt mają one tylko wartość nominalną. Kc-
îc liflandzklc i Inne gatunki notowane są 108 

*ów sterl.', tramzakcji po tych cenach jednak
i e zawierano. Przędzalnie wszystkich kra-

* grożą zmniejszeniem uruchomienia, ponie 
*t nadmierne podrożenie surowca unlemożli 
a im ustalenie dostępnej ceny na przędzę. 
Wc Włoszech rozpoczęły się w ostatnich 

'ach zbiory jedwabiu. Według sprawozdań z 
"Miolanu należy się spodziewać korzystnych 
''nlków. . Pierwsze umowy na nowe ke<kony 
'bają się pomiędzy 12 a 16 lirami. Włoski ko-

.'ct jedwabiu stara się o doprowadzenie do 
fhilizacji cen kokonów na bazie pośredniej. 
I tym celu rozpoczęte konsorcjum bankowe % 
Ĵ ca d'Italra na ozcle akcję kredytową. Dla 
fugowania wpływu spekulacji przy spienie
ni zbioru kokonów udzielane bedą przy śprze 
*V ułatwienia kredytowe. 

Łodzianie uzdrowiskach 
płacą karę za zaśmiecanie ulic i nieprzestrzeganie przepisów. 

Zachowują się tak, jak „u siebie", w Łodzi. 
Gdy bawiłem na urlopie w Zakopa

nem, zwócitem uwagę w swej korespon
dencji z letniej stolicy Potóii na horen-
dalny wprost brak wszelkich urządzeń 
hygjewicżhycli w tem uzdrowisku. Pe
wien jestem, źe łodzianie czytając ,.Rc-
pubMkę", kiwaili smętnie głowami i po-
oieszajii się, że przecież nfoiiylko w Łodzi 
kwitnie, przysłowiowe nflccbhijstfłwo. 

Otóż tak niie jest Pisząc o brudach 
o zaniedbaniu Zakopanego, miałem na 

myśli jedynie 
Zakopane — uzdrowisko, a nie Zakopane 

miasteczko. 
Jalc na uzdrowisko — jest faktycznie nie 
zupeWe wszystko w porządku, lecz bio 
rąc pod uwagę miasteczko, Łódź nie mo
że sftę z nim równać pod względem czy
stości i pnzestrzeganifa najprymirtywnfei 
szych przepisów sanitarnych. 

W Zakopanem nfflkti nie odważy się, 
rzucić na ulicy niedopałka papierosa, 
lub bodaj skrawka papieru, gdy2 płacił

by za to poważną karę. Na ulicy ustawio1 

ne są co 20 kroków koszyki do Śmieci, 
to też nic dziwnego, że 

ulice są czyste przez cały dzień. 
Dla cicltoawośoi, odwiedziłem jednak 

komisarjat policyjny, by sprawdzić, czy 
ary za zaśmiecanie ulic są w istocie 

ściągane... i ubawiiłem się przy tem ser
decznie, okazało się bowiem, że dotąd 

kary te zapłacili tylko 4 łodzianie. 
Wyjeżdżając z Łodzi, ludzie nie u-

mieją sie przyzwyczaić się do tego, iż 
kardynalną zasadą musi być czystość. 

O uliczne kosze do śmieci, sflacza się 
w Łodizi homeryckie boje od szeregu 
miesięcy, a nawet lait. Koszt byłby tak 
minilmailny, a wiele zyskałoby na tem 
miasto — tego chyba wyliczać rtóe trze
ba. 

Czyżby tak trudno było o to? Czy 
n:e zarumienia sie twarze ojców miasta, 
gdy si<ę dowiedzą, że ntftotl, tylko władnie 
lodziarnie płacą w uzdrowiskach kary za 

f 
Cochet Helena Wills zdobywają tytuł mistrzów 

Anglji. 
cim secie poprawia się wroszwie Cochet 

Finanse. 
ANCUSKIE 

<ł> przez irana 
f"1^ francuski d< 
^yun^nyrri w OSl 
P sumy .iuu j nnjo 

W LON-DEPOZYTY ZŁOTA 
DYNIE. 

I omlvii. 5 lipca 1927. 
czynione przcz posła Pethick-Lawrenće w 
mieńcie oświadczenie, że utrzymywane w 
ii przez francuskie ministerstwo skarbu i 

depozyty zlctc wzrosły dzięki 
ostatnich tygodniach zakupom 

.ńfljonów funtów s/4er1ingów, po-
Mic jest w utty TtmoyrtsKiej w wątpliwość, 
[y te uważane są za przesadzone, ponieważ 
owije francuskie rezerwy złote zagranicą 
wynoszą prawdopodobnie więcej nfó 100 

ł»łonów, a i tego wysoki odsetek zdeponowa-
Fjest w New-Yorku. Londyńskie rezerwy zte-

rancji szacowane ,są w angielskich kotach fi
gowych na 30 do 40 miljonów funtów. 

PLATYNA STANIAŁA. 
.Kształtowanie się cen platyny na rynkach 
fiędzyiiarodowych przybiera od szeregu inie-
l*cy niezwykle formy. Podczas gdy cena pla-

w ostatnich latach przed wojną była pra-

V 

'ny 
M stała (mniej więcej 9 i pól f. szt. za trzv 
n.cie, czyli 31.1 g.), to w latach wojennych i p o . 
joje-nnych podniosła się ona wskutek odpadnie-
' 3 głównego producenta platyny — Rosji, dają-
*i przed wojną 90 proc całkowitej produkcji 
Watowej, dużo powyżej ogólnych indeksów 
*b światowych. Ctopniowo udało się rządowi 

i°Vietów zmóc predukcje platyny I odzyskać 
Wyw na- kształtowanie się jej ceny na rynkach 
Matowych. Od roku 1924 rozpoczęła się po-
Wtia zniżka ceny platyny. 

Ponownej zwyżki ceny platyny nie mptna sję 
[Ppdzlewać. Rachunek kosztów własnych wy-
Mzijjc, że Rcsja może swoją politykę cen konty T 

rjować bez żadnej dla siebie szkody i ceny o b ^ 
Re baTdzo jeszcze obniżyć.' Rosja stara się 
ISzcIklemi środkami podnieść swpją produkcję 
Patyny. Równocześnie wzmaga się wydobywa
ne platyny z odpadków i staregc metalu. Przy* 

przynajmniej na najbliższa przyszłość, nie 
ĵożna się liczyć ze zwiększeniem zapotrzebowa-

;!», wynoszącego dzisiaj 160.000 do 170.000 un-
% ponieważ przemysł stosuje zamiast platyny 

palorjum (stop złota z metalami, należącymi 
^ grupy platyny), który ją w zupełności zastę
pie, a jest o 45 proc, tańszy. Również w prze-
^y&e jubilerskim używa się metalu zastępcze-
to. a mianowicie palladjum. Pomimo to spadek 
j-erry platyny osiągnął już zdaje się swą granicę 
^ynłższą. 

|i$f i •• mt 

Jakie byty ceny 
na wczorajszym targu 

żywnościowym. 
W dniu wczorajszym na rynkach 

Judzkich sprzedawano: masło śntietan: 
Ij^we zł. 5 do 5.50; osełkowe 4.50 do 5; 
Jjjka 1.80 do 2.40; ser 1.50 do 1.80; śmie 
ijiiia słodka 1.70 do 1.80; śmiotana kwa-

n̂a 2 dó 2.40; me/ko 40 do 45 gr.; mieko 
^ifedłe 40 do 50 gr.; kartofle 30 do 40 gr.; 
^rpltó 60 do 70 gr.; cebula 70 do 90 gr.; 
^óirkjj 60 do 1.30; kalafiory. 60 do 1.40; 
j^łata 4 do 6 gr.; kura 4 do 8.zł.;-kurcza-

3.50 do 7 zł.; kaczto 2.50 do 6 zł.; in-
'yk 10 — 12 zł.; gęś 6 — 10 zł. (b> 

Finał rozgrywek tennisowych w 
Wimlbfledon zgromadził, mimo niepew
nej pogody, tłumy publiczności, które z 
trudem pomieścić się mogły na oJbrzy-
mrm placu Centry-Court. 

Punktualnie o godz. 2-*ej stanęły do 
ostatecznego boju Helena Wiils i senno-
rita d'A3varez. 

Panna d'AJvarez rozpoczyna £rę w 
wiellkiem zdenerwowaniu i w krótkim 
czasie zyskuje Helena Wiills prowadze
nie w stosunku 3:0. 

W czwartym secie traci p. Wills trzy 
piłki i set wygrywa p. d'Alvarez. 

Po zaciętej walce wygrywa wreszcie 
set miss Wills w stosunku 6:2, 

W drugim secie uzyskuje kaJifornian 
ka prowadzenie 2:0. Wykorzystuie ona 
jedyną słabą stronę amerykanki, a mia
nowicie jej słabą technikę biegania. 

Panna d'Alvarcz prowadzi już 4:3. 
Teraz inflcjatywę ujmuje miss Wilts i 
energicznie atakując zmusza przeciwni
czkę do ciągłej bieganiny po placu, wy
grywając 6:2, 6:4. 

Zwyciężczyni podczas całych trzech 
kwadransów nie dochodzi ani razu do 
siatka, zawdzięczając sukces sw6j o-
strytm i ciętym piłkom. 

Przebieg następnej walki między 
Borotrą a Cocbetem był niezwykle cha
rakterystyczny dia Cocheta. 

Mimo przegranych^ dwóch setów, de 
nionstrujje on swoją mistrzowską grę, po 
zbawiając przeciwnika tytułu mistrza 
Anglją. 

Walka przedstawiała się na począt
ku Wado i obaj 

przeciwnicy popełniali 
rażące błędy. 

Najcickawszem jest, 2 C każdorazowo 
Borotra zyskiwał prowadzenie, a mimo 
to Cochet zwyciężył. 

Pierwsze dwa sety kończą się zwy
cięstwem ~ Borotry 6:4, 6:4. W trze-

wygrywa 6:3. 
Borotra czyni wrażenie przemęczo

nego i z trudem zyskuje prowadzenie w 
czwartym secie 3:1 i 4:2. • 

Oochet nie upada jednak na duchu, 
przeciwnie przypuszcza nawet enetgicz 
ne ataki, demonstrując swój kunszt mi
strzowski i-wygrywa set 6:4. 

W decydującym secie zbiera Borotra 
resztę sił t i zdobywa prowadzenie 3:1, 
a następnie 5:2. 

Teraz opusizczają Borotrę siły i Co
chet atakuje, wykorzystując błędy prze 
ciwnika, 

Borotra więc tak samo jak Tiiden 
ulega doskonałe1] taktyce młodego Co
cheta z Lyonu. 

W grze podwójnej pań zwycię&a pa
ra Godfrcy — Rathul parę Fry — San-
ders 3:6, 6:2 i 6:1. 

W podwójnej grze mielszanei zatry
umfować południowo-afrykanie" Pea-
cock — Condon, zwyciężając parę Co-
ler — Grignon, 

-W półfinale Tflden i Hunther zwy
ciężyli parę Austin — Lycent 6:0, 10:8, 
6:4, kwalifikując się tym samym do wal
ki z parą Grigńon — Cochet. 

W grze podwójnej mieszanej idegła 
para Kehrling -
— Greig 7:5, 6:4 

nieprzestrzeganie czystości jedynfle dla
tego, że 
ich w Łodzi do tego nie przyzwycza

jono? 
Wiełe jeszcze wody upłynie w Nerze 

nim Łódź w r>raybliiżeiTiiiu bod&j stanSe się 
tak czystą, jak Zakopane. 

A w Lodził, gdzie powietrze zatrute 
jest pyłem i dymem, wydobywającym 
sie z sertek komitnów febrycznych, gdzie 
nie oczyszcza je jesKCze kanafeacja, 
gdizfte ndema tłenu, z braku jakiegokol
wiek możliwego zadrzewienia ulic, czy
stość naifbezw^ględniejsza, jest mieodzow 
nym środkieim zapobiegania różnorakim 
chorobom i podmiestente stanu sanitar
nego miasto. 

Betzisprzeczmte, na urządzenie w oko 
ltścadi Łodizi' rnfiasta - ogrodu, o czcrn v 

bujnej swej fantazji marzy magistrat, 
potrzebne sa kolosalne sumy. 

na które nas t^raz nie s*ać. 
Wątpić jednak nałeży, czy nie stać 

by nas było równiSeż na wprowadzenie 
wszelkich możfliwych inwasttycjit koniecz 
jnych dda zachowainila czystości, koszy 
do śmieci dość gę-sto ustawionych na uli
cach, wprowadzeniu przepaisów o nńesplu 
wani»u na ulicach, urządzanfin częstych 
inspetoc^ samfbarnych w posesjach i t. d. 
i t. d. 

Przy dobrych dhęcftach, można było
by to wszystko proeprowadzlić. Niestety 
nikt u nas tych dobrych chęci n4e zd»ra-
dza, nikt niemszy paicem, by wytpOenić 
tlę zakorzenioną wadę niiecWIiijstwa. 

Sum. 

Papierowe ruble 
skupywano są przez 

spekulantów. 
W os*atnfi)dh' dhJtach w całym szere

gu mliełfscowośct województwa łódzkie
go pojawfli się jacyś podejrzani! osobnicy 
którzy zajęli sffę skupywaniiiem od ludno
ści, zwłaszcza wiejskiej, rubli carskich. 
Ruble te w znacznej liczbie przechowy
wane są przez zamożniejszych gospoda
rzy, jako dobre papiery ptocentowe. Spe 
licu lane} płacą przec ię te 5—6 zł. za ty
siąc rubli pafrferowycli, a podejrzliw-
szym kontrabentom oświaJdejzafe oni, że 
tok znaczne illości pfienięd*zy niiezbędne 
są dl^ rozrachunków z sowietami. Po
nieważ źródło tych mainipulacit wydaje 
siię być podejrzane, a z drugiej s/tirony za 
lloupywane w większych Moścłach ruble 
•papierowe transportowane są do Amgflji 
gdzie można za nie otrzymać dużo wi<ę-

Benett parze Wat*son|cej nfó w Poftece — władze zaftntereso-
wały się temi tranzakcjaaiii. (E). 

Kto nie płaci? 
Wydzfafł ochrony kredytu przy sto

warzyszeniu kupców m. Łodzi (Piotr
kowska 73) zawiadamia nas o dopuszczę 
niu własnych weksli do protestu przez 
następujące fifrmy; 

W Wąrszawłe: Z. ŚliweTski i S-ka 
(Al. Jerozolimskie 17); 
< w Warszawie: Sz. Gutłezer (Nowy 
Swlat 64); 

w Janowie Lub.: B. Haflpern; 
w Kłobucku: W . Weis ; 
w Częstochowie: W. Pnedziński 

(Krakowska 22); 
w Łuniiiicii: A. Dzitatlowiciki, Ryn-

(kiowa 18; 
w Busku przy Lwowie: F. Moscr; 
w Grodzisku: M. FJimt: 
w Włocławku: W. JVL Engel (Pie

kar skal 4); 
w Głownie: P. Buks/t; 
w Gdańsku: Wtoiowski i Rozner 

(Breittgasse 127); 
w Stryju: Klara Weksler (Benka Jo 

sołewicza); 

F L I T 
n i s z c e y 

M u c h y . Komary. Mole, 
Pluskwy. K a r a l u c h y " 

f tnne owady i ich 

zorodki. 

E l e g a n c k a Lód* c z e s z e sle. I s t r z y ż e ^ 
W pierwszorzędnym Zakładzie Fryzjerskim 

P. f.: Bronisław i Henryk 
(b. praco w. f. Mołodynfak) 

KONSTANTYNOWSKA Jfe 12 
Farbowinie włosów oryginalną Henną. Wykwintny 
minicure wykonywany przez specjalistkę p. Marysię 

Ceny p r z y s t ę p n e . 

Dużo czasu i pieniędzy! 
| zaoszczędzisz sobie używając proszku do prania 

i 

i 

„BLASK" 
nie zawierającego żadnych szkodliwych domie 

m szek niszczących b eliznę. % 

Dr. m e d 

BRAUN 
Południowa Jsfc 23 

tel. 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od 9 do U rano 
i od 5 — 8 w. 

L 
Dr. med. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych. 
Przyjmuje od 4—3 
NAWROT 8 . 

Telefon 19-90. 

Doktór 

RflPEPORT 
ol. Prez. Marutowkza 25 

Dzielna ' 
telefon 44-10 

ChoroDy nerek, pę
cherza i dróg mo

czowych. 
Pizyjmuje od \ —2 

pop. f od 4—7 

» 



Str. 10 .ILUSTROWANA REPUBLIKA' 

iej j . Łodzi 
ogłasza ninie)szem KONKURS 

na przeprowadzenie instalacji elektrycznej na cmen
tarzu żydowskim przy Szosie Brzezińskiej. 

Bliższych szczegółów udziela kancelaria Gnrny przy PI. Wol
ności N» 6 w godz. od 10 do 12 w poł. 

Oferty składać na eży w kancelarjt Gminy do dnia 15 lipca 
1927 roku do godz. 3 po poł 

Łódź, dnia 5 lipca 1927 roku. lana. Gmin? wju. żydowskie] w Łodzi. 

BÓL GŁOWY I WYCZERPANIE 
oraz zabnrzenla żołądkowe, dolegliwości wątro
by, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, artre-
łyzm, cierpienia hemoroidalne są spowodowane 
przeważnie złą przemianą materii i zanieczy
szczeniem krwi w organizmie ludzkim-
Zioła z Gór Harcu D-ra L AU ERA 
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają 
trawienie, oczyszczają krew, a przedewszystkiem 
uzdrawiała żołądek I powodują regularne dzia
łanie wątroby i nerek, oraz osuwają obstrukcje. 
Zioła z Gór Harcu D-ra L AU ERA 
usuwają z organizm* zbyteczne nieużytki oraz 
przeciwdziałają tworzeniu się osadów, następ
stwem których jest reumatyzm i artrctyzm. 
Zioła z Gór Harcu D-ra LAUERA 
usawają i zapobiegają tworzeniu się kamieni 
żółciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne. 
Cena >/> pudełka zł. 1,50, podwójne pndoiko zł, 2.50 
Sprzedaż W aptekach t okładach aptecznych 

PIERWSZA 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

,r*y ul . P i o t r k o w s k i e j 17. (drogie podwórze) przy 
Z a c h o d n i e j 5 2 , t e l . 3 4 - 6 7 . 

Gabinet elektro 1 świaUolecznlciy Roentgenoterapja. Na 
świetlanie (lampa kwarcowa). 

Przyjmują chorych we wszystkich specjaln. następ. lekarze 
Dr. ALTENBEROER 
Dr. ARTiFIKIEWICZ 
Dr. CZAPLICKI 
Dr. DUTKIEWICZ 
Dr. OAJEWICZ 
Dr. GARLiNSKI 
Dr. ŁUGOWSKI 
Dr. MAJEWSKI 
Dr. MARX 
Dr. MICHALSKI 

Dr. MIŁODROWSKl 
Dr. NOWICKI 
Dc, OLSZEWSKI 
Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. SKUSIEWICZ 
Dr. STAWOWCZYK 
Dr. STARZYŃSKI 
Dr. ZALESKI 
Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. ZIEGLER ED (Jr 

Leczn ica o t w a r t a c o d z i e n n i e o p r ó c z l w i ą t 

T a r « n i r a lekarzy specjalistów i gabl-
J L / C v £ ł l H C t net lekarskodentystyczny — 

,.S ANITA S" 
Cegielnlana 29, tel. 44-61 
Przyj m a j o, n a s t . l e k a r z e s p a ć 

Dr. Laakl 
Dr. S z . M a t o w i a ł 
Dr, Mortkowlaz 
Dr. Prybulskl 
Dr. H. R a k o w s k i 
Dr. O. R o s e n b e r g 
Dr. R o z e n b l a t t o w a 
Dr. S z a j e r o w i c z 
Dr. A. Sztajuberf l 
Dr. U S z t a j n b e r g 

L e k a r z e d e n t y f c l i 
Cukier II Krenlcka-Cypln 
Or lnsz t s jn -Harkawl || Szacka . 

Analizy mocru. krwi, plwocin i t d, 

Dr. Enge l 
Dr. Frld 
Dr. d e r s z t a j n 
Dr. g u t e s t s d t 
Dr. Imlck 
Dr. I z y g s o n 
Dr. K a c e n e l s o n 
Dr. S. K a n t o r 
Dr. L e w l n s o n 
Dr. L e w l n a o n o w a 

2 prawami giraoaijów państwowych 
Gimnazjum męsKie 

Ł.SzaKina W ŁOdZi. Piotrkowska 18 

Kancelaria czynna wc W t o r k i 
i c z w a r t k i o d g o d z . 11—1 

POSZUKUJĘ; 
maszyny do pisania 

kusznierskiej ma
szyny* 

JULJUSZ ROZNER, 
Piotrkowska 100. 

LECZNICA lekarzy specjalistów • gabinet denty-
— styczny nrzy Górnym Rynku, — 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramw. pabianickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst
kich spectalnoścl od g. 10 rano do 6-e-
po poł. Szczepienie ospy, analizy (moj 
cza. kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 z ł o t e . Wizyty na mieście. 
Zabiegł 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświe»lanla lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

Złote, platynowe i mosty. 
W niedziele 1 święta do godz. 2 po pol 

Dl. 

POWRÓCIŁ 

1 
ul. ZAWADZKA 10 , t e l . 6 - 3 0 

Choroby skórni i weneryczni. 
Przyjmuję od 9 — 1 i od 5 — 8. 
— Dla pań osobna poczekalnia. — ^Godz przyjęć 5—6. 

Pasażer, 
który jadąc z Ciechocinka nie odebrał 
2 walizek, zechce się zgłosić: L ipowa 

Hs 12 , D. W e l n b e r g . 

TECHNIK 
do fabryki maszyn z praktyką warszta

tową I biurową 

potrzebny 
O t d a k o w s k l i Neumark , 

Z a k ą t n a 8 1 . 

p r z y i m u j e l e k c j e 

rytmiki i plastyki 
n a l e t n i e m i e s i ą c e . 

C e g i e l n l a n a 4 6 , t e l . 1 1 - 6 9 
o d 2 - 4 p o p o ł . 

S P R O S T O W A N I E . 
Stwierdzam niniejszem, żc enun

cjacje moje w pismach: „Republika" i 
.Glos Polski", skierowane przeciwko 
rabinowi Faincrowl są zupełnie bczpod 
stawne, 

Enuncjacje te cofam obecnie, 
prosząc pokornie pana rabina o wyba
czenie rai mych naoaści. spowodowa
nych nierozsądną nienawiścią. 

W. B I E Ł O U S 
Łódi. dnia 5,VII. 1927 roku. 

Dzielna Nt 8 . 
Tel. Si 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne * mo-
czoplciowo. 
Przyjmuje 

od 8—10 i od 5—8 
Leczenie lampą 

kwarcową 
Oddzielna pocze
kalnia dla Part. 

I 
politechniKi 

ewentualn i lekcji 
Chętnie wyjedzie. 

Oferty 
sub .Student" 

w adm. Republiki. 

Dr. med. 

Z. Datyner 
UROLOG 

choroby nerek, pę
cherza I dróg mo

czowych. 
Przyjmuje: od 1—2 

I od 5—8 
P i r a m o w i c z a 11 

fdaw Olglńska) 
Telefon 48-95. 

Jr 

choroby sltórne 
weneryczne. 

Przyjmuje od 5 do 
7'/I po poł. 

W niedziele i śwlę 
ta od 1 l-ej do 1-ej 
6g-o Sierpnia 1. 

Tel. 48-62. 

Dr m e d . 

N a w r o t 7 
telef. 28-07 

ehoroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7. 

Dr med. 

til. Z i e l o n a Mt 6 
Telefon 45-49. 
Chor. s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e . 
Przyjm od 8—9'y,, 
12—2 i od 7—8 w. 

Lekarz - dentysta 

f . 
przyjmuje w lecz
nicy przy ul. Piotr, 

kowskiej 204. 
codziennie od godz 

2—7 wiecz. 

LEZIONI NTALIANO 
(convcrsazione. 

grammatica, lctte-
ratura) insegne sid-
norlna lauzeata in 

lettere 
Tel. 39-85 dalie 

9—1 e dalie 5 - 8 

D i 

l Pil 2 
f r o n t o w e 

skromnie umeblowa 
ne. Andrzeja Ka 43 
m, 13 1 

ze znajomością 
korespondencji 

niemieckiej 
poszukiwana. 
Szczegółowe 

of. sub „L.B.O." 

POKÓJ 
frontowy 
umeblowany, 2 ok
na, do wynajęcia. Piotrkowska 87, 
ni. 8. Obetrzeć mo

żna 9—5. 

P O K O J U 
na piętrze, o 2 qk> 
nach w starym do
mu słonecznego po 
szukuje wprost od 
gospodarza zaraz 
Okolica Kopernika, 
Dworca Kaliskiego 
pożądana Oferty 

pod „NaJ\ 

PENSJONAT „ZDROWIE" 

n a B O C I A N I E 
pod Tomaszowem 

<ostał otwarły. M i e j s c o w o ś ć sucha , l e s i s t a , p l a ż a nad Pi l icą, • •<'• 
k ą p i e l e s ł o n e c z n e Kuchnia w y b o r o w a Ceny p r z y s t ę p n e . 
Wiadomość: St . T o m a s z ó w (Maz.) Nowtf-Port ( B o c i a n 4 6 ) . 

lub P i o t r k o w s k a Mt 8 6 , m. 9 . Oo 4 - 6 po p 0 ł . 

r 

MERCEDES 
60 K. M. 4 cyl, 6 osob., szybkość do 140 
kim. starter i światło Boch gumy Michelin 

nowe — okazja — 

Stefan Wojewódzki 'Piotrkowska 74, łel. 18-34. • 

J 

i 
ładne słoneczne po 
kole zcałodziennem 
obfltem utrzyma
niem. Ceny umiar
kowane. Bliższych 
informacji udziela 
J. NEUTEICH, 

ul. Piramowicza 8. 
nt. 9, codziennie od 
2—4 po południu 

polowe amery
kańskie okazyj
nie do sprzedania St. Piotrkowska 74, 

Tel. 18-34. Skład węgla i drze 
wa z mieszka

niem i szopami do 
odstąpienia. Rybna 

[19. Zastać można o 
5 po pot. 

Specjalisty 
I szajbiarza 
do toczenia 

garnKów. 
Zgłosić s ę : 

mioszk 5. 

na wełniane odpad
ki kompl. urządzo

na z motorem, 
z a r a z d o w y 

d z i e r ż a w i e n i a , 
ul. Cegielnlana 68. 

telefon 30-90. 

Wybitna 
sś ła 

z gruntowna zna to 
mością buchał -
terjl (samodziel

nie) oraz wszelkich 
prac biurowych po 
szukuje odpowied
niej posady. Lask. 
of, do adm. „Repu 
bitki' sub. „Wyblt-
na siła" 

DO SPRZEDANIA 
1) Samochód 6 o . 
sob. •Horcw" 2) 
samochód ciężaro
wy .Saurer". 3) 4 
formy żelazne do 
wyrobu rur cemen
towych. 4) Pokoi 
stołowy st. nlem. 
styl Tledego. 5) Ku 
chenne urządzenia 
używane. 6) Do wy 
najęcia 2 pokoie. 
P o ł u d n i o w a 2 0 
m. 7. front 3 piętro 
Od 8 — 10 rano I 
2 — 4 pp. 9 

Pianina nowe, uży
wane najtaniej 

na raty sprzedaje 
Chodkowski, Sten-
kiewicza 25, 6 

Pianino zagranicz
ne jak nowe ta

nio do spizedanis, 
ul. Piotrkowska 154 
m, 3, 10 

Roweiy męskie i 
damskie kupię 

za gotówkę. Telefon 
27-31, od 3—4 pp. 

7 

Okazyjnie sprze
dam sztory i ka 

pę filet, Guttnanowa 
Ccgielniana 60. 10 

Samochód 6 osobo 
wy sprzedam lub 

| P o s a d y 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa
chowe korespon

dencyjne prof. Se-
kulowicza, Warsza
wa Żórawla >& 42. 
Kursa wyuczają li
stownie: buchalteru 
rachunkowości ku
piecki*], korespon
dencji handlowej 
stenografjl, nauki 

handlu, prawa, kali
graf]!, pisania na 
maszynach. Po u-
kończeniu świadec-
iwo Żądajcie pros
pektów. 30 

Młodzieniec był 
pomocnikiem 

buchaltera posiada 
ładny charakter pis 
na oraz mote snuć 
ręcznie poszukuje 

lakiejkolwiekbądż 
pracy. Of do Rep. 
sub .Lew" 

Wykwalifikowana 
korespondentka 

*— " . .j l / I 4*>-\j t ł u , 1 U U . . . • i . i 

zamienię na m n l « j J £ j * £ " ' " " ' ł h,l'h,i 
szy. Sienklew.cza 26 ™" Thlit l ' 
m.eszk. 4 i t e r n 1 b , e 8 l * , P , s r  v 

'ca na maszynie pra 
" '"ignie zmienić posa

dę, Łask. oferty sub 
.Pierwszorzędna si
ła". L o k a l e 1 pielęgniarki z dłu

goletnią prakty-
K S polecają tlę, ul. 

Poszukuję natych- Główna 14. A. Liss 
miast pokoju ;sklep galanteryjny. 

u eumeblowanego. ' -
Ofeity pod .Gotów | i 0 t r zebnv zdolny 
ka" do adm. rtepb). f czeladnik szew-

cki na d3mską ro-
botę. Kilińskiego 55 

Pokot dla b l u r a l i - | M a „ a , V n obuwia 
sty, M.r>oiei. b ' 

mana 12, m, 6 

Republiki. 

• i -• i <i' farbiaiski 
na luźną baweł 

oszukuje i duże- „e i przędze poszu 
go pokoju, front kuje posady. Zgło-

parter lup l piętro, szenia sub „S. W • 
wejście wprost ze do adrh 
schodów w olrolicy 
Glównei— Kibnskie _ . . 
go-S.eukiewicza. P°l'«»ny pracow-
Oferty „Dobrze za- « ."tfj l1?™** 
nłace" damsko-męski 

Konstantynowska 
5 l - Kozencwajg 

okói przy rodzi. 
f * ? ^ " r S E * * Doszukuje się M y . 
Jka 90 ' «lenta(Ul) do g, Ra 

binetu dentyatycz-
_ , , . n e B ° o dobrej prak 
Ho. wynajęcia du- tyce. Posada stała. 
U ty » a d n , l e . "nieb Of. sub „Gabinet" 
lowany pokój Prze- -
jazd 40. m. tO jjnowacz na konus 

maszynie postu. rokó) umeblowany kuje pracy Zgłoszę-
niekrępujące wej nia przyjmuje Re

ście do wynajęcia, dakcja pod snowacz. 
MaigulifS. K'lińskie ' 
go 46, I p. front. tj r a C 0 W nnt biurowy 
— 1 1 1 I ma'ąi:y za sobą 

Przyjmę na mlesz- kilkuletnią prakty-
K A N I E Al. Ko- ke, obeznany grun-

śctuszkl 11, m. 17,towme a księgowo-
prawa oficyna dru- ścią I koresponden-
gie piętro. cję oolską poszuku 

. ję posady buchał-

Odnajmę pokój patera, w z j . pomocn. 
nience. KUiń- buclialteraŻglosze-

sklego 48, m. U. s«b .BA" do adm. 
15 Republiki. J 

Studenci wyższf' 
semestrów WF' 

techniki warstw' 
sklej udzielają l i 1 

cyi w zakresie i 1 

klas. Specialnoff 
matematyka, firl 
Ceny przys tęp 
Tygier, Plotrko* 

ska 117. godz. 6^ • 

Przepisywanie 
maszynie po*J 

lanie na .RomePj 
Stefan Wojewódl^ 
PiotrKowska 74. [ 

1 
SZi 

Dwaj InteligenU 
panowie zaślr P-

bią panie, które f^$Z\ 

D. 
sti 
tej 
nit 
arj 

starają się o pos 
dę Oferty pod „l 
teligentni", lat 24 
25 do adm'n. 

J 

Zaginęła . 
3-ma szaf 

plnka 
szafiral 

o 
oraz inicjałami J 
J." I datą, Laskad 
znalazca zechce & 
ręczyć spinkę do fj Śc 
Janowskiego, Nf 
Piórkowskiego 2S 
m. 19 za wynagrlj 
dzeniem. 

Głuchota uleczał 
nt-1 Fenomena* 

ny wynalazek . Eu] 
FONJA* zademom 
strowany specjał! 
stom. — Sami s ' / 
w domu wylec'zyc!y 
z Drzyto^onego sil 
chu, szumu i cieiu 
nlęcia z uszów, - ł 
Liczne podaiekowrl 
nia. — PouczaT4*f l 

broszurę wysyłaj 
bezpłatnie na żądl 
mc .EUFONJA' 

Liszki' koło Krak 
wa. 

st 
st 
bl 

i 

i Z a g u b i o n e 
d o k u m e n t y 

Robeit KOsier zgi 
bił książeczką] 

wojskową wyd. j 
przez P. K. U, w. 
Sieradzu. 9 

Zaginął kwit Ban; 
ku związku Sj..'-

łett ZaroDkowycb 
za Ht 004093 na sU 
mę (150 plus 156J 
łącznie o06 zł n< 
imię Ch, Działów-
skiego. Powyższj' 
kwit unieważniacie 

Zgubiłem portfel t 
20 zł i wekslem 

loU zł. wybawca 
J. Berger, Włocłą* 
wek, 3-go Maja 38, 
pł. . CVJ.1. zlecenie 
B«cta Krell. Warsza 
wa Upraszam ucz
ciwego, znalaacf o 
zatrzymanie sobit 
gotówkę i zwroi 
wekstu. Blachman, 
Żeromskiego Nt 27. 
Ostrzegam przed na 
Dyciem takowego. 

Zaginął dowód o-
M.tn.sty na imię 

tirunt Epsetajn, w , 
dany jirziz Kotni-
saijat Rządu w Ło
dzi. 8 

-===f»Ki«iBiniti== 
twneffiKi liNHfti" = S X E wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi 

al. 4.50, za odnoszenie do domu 40 gr.; t prze
syłką poczt, w kraju cl. 5.20, zatranice zl. 7.20. 

JErpress" I „Republika" wraz s odnoszeniem 8 złotych, 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 er. za wiersz min metr. (na stronie 10 szpalt). W TKŚC1E: 40 zr> 
za wiersz mIL (na str. 4 szpalty. NEKROLOOI I NADESŁANE 30 gi- za wwrsz mil. 
na str. 4 szp.). Zaręcz. I zaślub, po :ekScie 10 zl. Zarale<s"owc o 50 pr. Zsft o 100 j r 

Srozej. Za terminowy drak oeloszeA adm. nie o dpowlida. Drobne 10 er. Posznk. pracy S er- Najmniejsze 50 tt. 


